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W niewielkim pokoju maty Chlopiec ze znudzeniem siedzi nad rozpoczetym zada-
niem domowym - zamiast odrabiania lekcji chciatby zajac¢ sie tym, co lubi i umie naj-
bardziej, czyli psotami i dokazywaniem. Do pokoju wchodzi mama, ktéra od razu za-
uwaza lenistwo synka, za co go upomina. Ten na zlo$¢ pokazuje jej jezyk, a za takie
zachowanie spotkac go moze tylko zastuzona kara: zamiast pysznego podwieczorku -
gorzka herbata, suchy chleb i dalsze siedzenie w samotnosci az do kolacji.

Rozloszczony Chilopiec zaczyna krzyczeé i rozrzuca¢ po podlodze wszystkie przed-
mioty, ktére napotkat na swojej drodze - przewraca Czajnik, kopie Fotel, psuje Zegar,
dlubie pogrzebaczem w Ogniu, drze na strzepy zeszyty i ksiazki, zrywa ze sciany ta-
pete. Ucierpiata Wiewidrka, dostato sie tez Kotu. Chlopiec zmeczony swoimi wybry-
kami chce odpoczaé na wygodnym Foteluy, ale... ten podwija attasowe poduchy i ucie-
ka od nieznosnego Chiopca, ku jego wielkiemu zdziwieniu.

Fotel, podczas tarca z atrakcyjna Berzerka, komentuje zachowanie Chlopca i cieszy
sie ze swojej ucieczki. Do rozmowy wilaczaja sie i inne meble oraz Zegar, ktéry takze
ucierpiat w szamotaninie. Wszyscy maja dosé tego nieznosnego dziecka. Podchodzi
Imbryk z Filizanka, Zalacy sie na swoje poobttukiwane uszka, grozac Chlopcu swy-
mi spiczastymi palcami. Takze pokluty Ogien wyskakuje z kominka i straszy mate-
go rozrabiake swoimi parzacymi jezykami.

Zapada mrok i wystraszony Chiopiec chowa sie w kacie pokoju. Tam dochodza go
glosy postaci z poszarpanej tapety - Pasterz i Pasterka skarzg sie, ze juz nigdy nie
beda wypasa¢ swoich barankéw i owieczek, ze juz nie odpoczna na wygodnej tra-
wie i nie zasmakuja pysznych wisni, ani nie wyprowadza na spacer kochanego
psa. Wszystko to zniszczyt ten okropny nicpon. Z kart podartej ksigzki powstaje tez
Ksiezniczka, ktéra wygarnia Chlopcu, Ze nie pozna juz swojej historii, nie zobaczy,
co szykowal na nig zly czarnoksieznik, nie pozna ukochanego rycerza ani nie zato-
Zy magicznego naszyjnika. To réwniez bezpowrotnie zepsutl Chlopiec. Wystraszony
maluch pospiesznie zaczyna przegladac¢ skrawki kartek w nadziei na odszukanie za-
konczenia historii Ksiezniczki, te jednak tylko zlosliwie sie z niego $mieja. Pojawia sie
maty staruszek, najgorsza zmora, jaka mogta dopasé leniwego Chtopca - to Arytme-
tyka!' Staruszek wraz z cyframi taricza wokot Chlopca i tylko licza - milimetry, centy-
metry, decymetry, kilometry i - co najgorsze - dodaja, mnoza, odejmuja i dzielg. Chio-
piec jest zatamany, nic nie umie, wszystko mu sie miesza!
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Zachecony widokiem Kota tanczacego z Kotka, Chiopiec wchodzi do ogrodu, skad
stycha¢ muzyke owadoéw, rzekotek i ropuch oraz smiechy sow i stowikéw. Zastu-
chany opiera sie o Drzewo, ktére jednak odskakuje od niego, wydajac cichy jek. Ono
tez zostalo zranione przez Chilopca, ktéry dnia wezesniejszego rozrabiat w ogrodzie.
Inne drzewa takze pokazujg swoje swieze rany zadane wykradzionym z kuchni no-
zem. Turkusowa Wazka podlatujac blisko prosi Chiopca, by oddat jej towarzyszke,
lecz ten przyznaje sie, ze przybit ja szpilka do $ciany. I Nietoperz btaga coraz smut-
niejszego Chtopca o zwrot swojej towarzyszki, ktéra opuscila mate dzieci w gniez-
dzie. Lecz i to nie jest mozliwe.

Nierozwazna rzekotka podchodzac zbyt blisko rozrabiaki zostala ostrzezona przez
Wiewidrke, ze i ona moze by¢ zlapana i uwieziona w klatce. Na nic ttumaczenie
Chlopca, ze chciat z bliska ogladac¢ jej piekne oczy - zdaniem Wiewidrki i tak odbija-
ty sie w nich tylko niedostepne dla niej niebo i wiatr. W czasie ich rozmowy ogrod
zapelnitl sie innymi wiewiérkami, wazkami, ¢mami, rzekotkami, ktére bawity sie
ze soba, zupelnie nie zwracajac uwagi na matego Chlopca. Ten zas poczut sie nagle
samotny i opuszczony. I nagle, mimowolnie, przez nikogo nienamawiany zawotat:
Mamo! Jego krzyk przypomniat wszystkim zwierzetom o jego obecnosci i krzyw-
dach, jakie im wyrzadzil. Postanawiajg wiec wspélnie ukara¢ Chtopca i rzucaja sie
na niego.

W ferworze walki Chtlopiec zostaje porzucony, a zwierzeta juz miedzy sobg walcza
o pierwszenstwo w wymierzeniu kary draniowi. Nagle, z przenikliwym piskiem,
pada obok Chlopca ranna mata Wiewiérka. Zawstydzone zwierzeta wstrzymuja
walke i otaczaja towarzyszke, ktérg przypadkiem zranity. Zerwawszy sobie z szyi
wstazke, Chlopiec bandazuje skaleczong tapke Wiewidrki, po czym pada znowu bez
sil. Zaskoczone zwierzeta chca teraz poméc Chiopcu, ktéry zatamowat krew Wie-
wiorce. Przenosza go blizej domu, gdzie na pewno ktos ustyszy ich wotanie - Mamo!
W oknach pojawia sie swiatlo, Chlopiec juz sam idzie w strone domu i wyciagajac
ramiona wota swéj mame.

opracowanie: Michat J. Stankiewicz



In a small room a Boy is sitting, bored, doing his homework. Instead of doing the
homework he would prefer to do what he really enjoys - jape and romping. His
Mother enters the room. She notices her Child’s idleness and reprimands him. Her
son spitefully shows her his tongue but for such behaviour he deserves punishment:
for tea he will not get anything tasty, just unsweetened tea and a piece of bread. He
will also stay alone until supper.

The angry Child begins to shout and scatter all kinds of objects around the floor - he
knocks over the Teapot, kicks the Armchair, breaks the Clock, pokes the Fire, tears
his books into pieces, tears wallpaper off the wall. The Squirrel and the Cat suffer
too. The Child, tired with his frolic, wants to rest in the comfortable Armchair, but it...
rolls its cushions and runs away from the obnoxious Child, to his great amazement.

The Armchair, dancing with the pretty Bergére, comments on the Child’s behaviour
and is pleased to have escaped. Other pieces of furniture join the conversation, also
the Clocks, which suffered from the scuffle too. All of them have had enough of the
naughty Child. The Teapot and the Cup complain about their chipped handles, threat-
ening the Child with their pointed fingers. The poked Fire leaps from the fireplace and
frightens the little troublemaker with its burning flames.

Darkness falls and the scared Child takes shelter in the corner of the room. There he
hears figures from the torn wallpaper - the Shepard and the Shephardess complain
that they will never graze their sheep again, they will never sit on the grass or taste
delicious cherries, or walk their beloved dog again. That awful wastrel has destroyed
everything. The Princess emerges from the pages of the torn book and scolds the
Child, as she will never find out about her story, will never see what the bad Wizard
was planning, will never meet her sweetheart Knight and wear the magic necklace.
The Child has spoilt it all irretrievably. The frightened Child starts to look at pieces of
the book hoping to find the ending of the Princess's story, but they maliciously laugh
at him. Then the Little Old Man appears, the worst of all to get the lazy Child - it is
Arithmetic! The Little Old Man dances together with Digits and they keep counting -
milimetres, centimetres, decimetres, kilometres! And - worst of all - they add, multi-
ply, subtract and divide. The Child breaks down, he can do nothing, he is all mixed up!

PART ONE
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The Child, attracted with the dancing Cats, goes to the garden, where he can hear the
music of insects and frogs as well as owls’ and nightingales’ laugh. Listening, he leans
against a Tree. The Tree, however, jumps away from him, moaning quietly. It was
hurt by the Child on the previous day, when he was doing his mischief in the garden.
Other trees also show him their fresh wounds, inflicted with a knife which the Child
had stolen from the kitchen. The turquoise Dragonfly flies next to the Child, asking
him to set its companion free, but the Child admits he has pinned it to the wall. Also
the Bat begs him to let its partner come back to their children, left in the nest. Also
that, however, is impossible.

The incautious Frog, coming too close to the little rascal, is warned by the Squirrel
that it can also be caught and imprisoned in a cage. It does not mind the Child’s expla-
nation that he just wanted to look at its beautiful eyes from close up - in the Squir-
rel's opinion the eyes only reflected the sky and wind, inaccessible anyway. In the
meantime the garden becomes full of other squirrels, dragonflies, moths and frogs,
which played together and did not pay attention to the Boy. He starts to feel lonely
and, suddenly and unwittingly, he cries ‘Mother!. His cry reminds all the animals
about his presence there and all the harm he did to them. They decide to punish the
Child and attack him.

In the fight the Child is abandoned and the animals fight with one another which of
them is supposed to punish the Child first. Suddenly a little Squirrel, squeaking pierc-
ingly, falls next to the Child. The embarrassed animals stop fighting and surround
the Squirrel which they have hurt accidentally. The Child takes the ribbon which he
had around his neck and bandages the Squirrel’s wounded paw. Then he collapses
again. The surprised animals want to help the Child now, as he staunched the Squir-
rel's blood. They carry him closer to the house, where his calling ‘Mother! can be
heard. Light appears in the windows. Now the Child can walk towards the house and
stretching his arms calls his mother.

edit. Michat J. Stankiewicz
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Dziecko i czary to druga, po Hiszpanskiej godzinie z 1911 roku, opera Maurice’a Ravela. Jednak
to nie od niego rozpoczeta sie historia tej lekcji dobrego wychowania dla najmiodszych, przed-
stawionej jako fantazja muzyczna w dwdch czesciach. Podczas | wojny $wiatowej, w 1914 roku,
Jacques Rouché — dyrektor Opery Paryskie] — szukat tematu do nowego spektaklu. Byt to czas,
kiedy publicznos¢ paryska pozadata spektakli niezwyktych, odmiennych, a sceny przescigaty sie
z pomystami - to wtedy triumfy swiecity Balety Rosyjskie, zespdt baletowy zatozony przez Siergie-
ja Diagilewa, z ktérym wspdtpracowali kompozytorzy tacy jak Igor Strawinski czy Claude Debussy
oraz artysci i projektanci tej miary co Léon Bakst, Pablo Picasso, Henri Matisse czy Coco Chanel.
Rouché, ktéry potrzebowat nazwisk, bedacych w stanie przyciagnac publicznosé do jego teatru,
zwrécit sie z prodba do jednej z najbardziej rozpoznawalnych, szokujacych, ale takze i cenionych
artystek paryskiej bohemy poczatku XX wieku, pisarki, autorki powiesci obyczajowo-psycholo-
gicznych, a takze skandalistki — Sidonie-Gabrielle Colette - o libretto czarodziejskiego baletu.

Colette — ,Prowincjuszka o talii osy i warkoczu do ziemi, ktéra dzieki matzenstwu trafita na pa-
ryskie salony i z ktérej maz zrobit pisarke”. To najczesciej powtarzany o niej stereotyp. Niemnigj
jednak to jej wtasna tworczosé literacka uczynita z niej jedna z najwybitniejszych pisarek XX wieku,
choé sama zawsze powtarzata, ze: ,Nigdy nie chciatam pisad, a to co chciatam, to zwtaszcza. .. nie
pisac”. Rozgtos i stawe przyniosta jej seria ksigzek o Klaudynie (ktére poczatkowo wydawata pod
pseudonimem meza ,Willy", Henry'ego Gauthiera-Villarsa) — niesfornej pensjonarce, dojrzewa-
niu, rodzacej sie seksualnosci. Temat tak bardzo spodobat sie czytelnikom, iz niemal natychmiast
posta¢ Klaudyny przenikneta do swiata dwczesnej popkultury, pojawiajac sie w reklamach, kaba-
retach i rewiach, a nawet jako symbol seksu w domach publicznych. Colette wraz z mezem Willym
zdecydowali sie sami przenies¢ powies¢ na scene teatralng, gdzie tytutowa role zagraé miata
stynna aktorka, o talii tak cienkiej, ze nosi¢ mogta szklany pas — Polaire. Po pierwszych prébach
scenicznych Colette ogarnieta zazdroscig, sama zapragneta wystapié w tej roli na scenie. Od tego
momentu obserwowaé mozna w zyciu paryskiej bohemy stynny towarzyski tréjkat Colette-Willy
-Polaire, szokujgcy swoim wyzywajacym zachowaniem i fantazyjnymi strojami. Pomimo catej wol-
nosci obyczajowej, Colette do tego stopnia przezywata zdrady meza, ze postanowita od niego
odej$é. Rozstali sie w 1906 roku.

DROGA DO DOROSEOSCI

Michat J. Stankiewicz

Z tego matzenstwa Colette miata cérke, Colette de Jo-
uvenel, nazywang przez najblizszych Bel-Gazou. | wla-
$nie w rok po urodzeniu sie Bel-Gazou, Colette dostaje
propozycje napisania libretta do czarodziejskiego ba-
letu. Tytut dzieta zdaje sie bezposrednio odwotywad
do narodzonego dziecka — Divertissements pour ma
fille (Divertissements dla cdrki). Jednak Ravelowi, do
ktérego Jacques Rouché zwrdcit sie z prosba o na-
pisanie muzyki, temat sie nie spodobat, co zartobli-
we zawart w stowach, iz sam corki nie posiada. Praca
nad przerobieniem libretta trwata niemal trzy lata,
w czasie ktérych Colette znajdowata natchnienie w
Jburzliwym” dziecinstwie wilasnego potomka. Osta-
teczna tresé dzieta wskazywad tez moze na poglady
wychowawcze jego autorki — Colette, jak i angielska
niania Miss Draper, miaty dosc radykalne podejscie
do dyscypliny swojej podopieczne. Jednak sama
Colette w pdzniejszych latach tak wraca to swojego
dzieta: ,Jedli dziecko moze moéwié o swoim dziecin-
stwie, podczas gdy jest w jego trakcie, samo prawdzi-
we dziecinstwo, bagaz doswiadczen, mogg byc niczym wiecej jak tylko jednym wewnetrznym dramatem
i rozczarowaniem.” — co moze stanowic swoiste, odautorskie streszczenie tresci.

Podstawowg zmiang, jakiej Maurice Ravel zazadat od Rouché i Colette, byto przerobienie gatunku utwo-
ru muzycznego z baletu na opere, na co z resztg bez problemu oboje przystali. Ukonczony tekst Dziecka
i czardw przelezat jednak u kompozytora kilka lat, co zbiegto sie z jego choroba i innymi zobowigzaniami
zawodowymi, i dopiero wiosna 1924 roku Ravel powrdcit myslami do opery, by skonczyc jg w niespetna
rok. Wystawienie w Operze Paryskiej nie byto juz mozliwe, realizacja zostata wiec przeniesiona do Grand
Théatre de Monte Carlo, gdzie kilka lat wezesniej z duzym powodzeniem wystawiono Hiszpanska godzi-
ne Ravela. Prapremierg dyrygowat stynny Victor de Sabata, a choreografia powierzona zostata George-

Trudne doswiadczenia matzenskie z Willym sktonity Colette, zdegustowang me- sowi Balanchine'owi.

skim $wiatem i préznoscia meza, do mitosci kobiece]. Na kilka lat zwigzata sie

z Missy, markizg Mathilde de Belbeuf, jedng z najbogatszych kobiet we Francji. Ravel nie raz powtarzat, ze w Dziecku i czarach odnalezé mozna styl Masseneta, Pucciniego, Montever-
Jednak juz w 1912 roku wyszta po raz drugi za maz, za barona Henry'ego de Jo- diego, a nawet amerykanska komedie muzyczna. Pojawia sie wiec ragtime w duecie Filizanki i Czajnika,
uvenela des Ursins, ktory rzucit dla niej i zone i kochanke. Jednak i to matzenstwo sztywny menuet dla tanczacego Fotela z Berzerka, renesansowa piosenka $piewana przez Pasterzy czy

nie trwato zbyt dtugo, Jouvenel doéé szybko znalazt kolejng ,faworyte” — aktorke

Germain Patat — z ktora potem Colette sie zaprzyjaznia.

werystyczna aria Ksiezniczki, ktorej nie powstydziliby sie Puccini i Massenet, jest i fuga intonowana na
czesc Dziecka, jak i dalekowschodnia harmonia chinskiej Filizanki.
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Ta réznorodnosé stylistyczna niejednokrotnie wywo-
tywata wéréd dwezesnych krytykdw opinie, jakoby
muzyka, poprzez rozrywkowy charakter, zbyt odbie-
ga od powaznej i gtebokiej tresci. Ravel zwykt od-
powiadad, ze wszystko moze by¢ sztuczne z natury.

W Dziecku i czarach wprowadza wszystkie te sztucz-
nosci, by poprzez nie wtasnie osiagnac¢ Nature oraz
wszystko to, co w naszym dziecinstwie jest najnor-
malniejsze i naturalne. Wspdtczesni inscenizatorzy
tej opery takze zadaja sobie pytanie czy podazac za
linig tekstu, silnie dziatajacego na wyobraznie doro-
stego widza, czy uciec w strone efektownej bajki dla
dzieci, zakonczonej happy endem. Obie drogi zdaja
sie by¢ rdwnouprawnione, niemniej jednak rezyserzy
czedcie] wybieraja ztoty $rodek, realizujac spektakl
familijny, atrakcyjny dla wszystkich pokolen widzéw.
W takim rozumieniu dzieta operowego Ravel zapew-
ne widziatby naturalng dla cztowieka potrzebe odbie-
rania rzeczywistosci w réznym czasie swojego zycia
i na réznych jej poziomach. W koncu jedna z cenniej-
szych wartosci jest umiejetnosé zachowania w sobie
wewnetrznego dziecka, ktére w kazdym z nas drzemie.

Michat J. Stankiewicz — muzykolog, wydawca, publicysta,
autor artykutéw popularno-naukowych dotyczacych sztuki
operowej, kierownik literacki Teatru Wielkiego w Poznaniu,
doktorant na Wydziale Filologii Polskiej i Klasycznej UAM.
Jest redaktorem programéw operowych, baletowych i fes-
tiwalowych tej sceny w latach 2005-2014. Przeprowadzat
wywiady z przedstawicielami kultury polskiej i europejskiej
— épiewakami, tancerzami, dyrygentami, rezyserami, sceno-
grafami - ktére publikowane byfy w licznych czasopismach,
portalach internetowych czy programach teatralnych.




Maurice Ravel

LENFANT

ET LES SORTILEGES

fantasie lyrique en deux parties

Poéme de Colette

personnages

LEnfant mezzo-soprano
Maman contralto

La Bergére soprano

La Tasse Chinoise mezzo-contralto
Le Feu soprano léger
La Princesse soprano léger
La Chatte mezzo-soprano
La Libellule mezzo-soprano
Le Rossignol soprano léger
La Chauve-Souris soprano

La Chouett soprano
LEcureuil mezzo-soprano
Une Pastourelle soprano

Un Pitre contralto

Le Fauteuil basse chantante
LHorloge Comtoise baryton

La Théiére (Wedgwood noir) ténor

Le Petit Vieillard trial

Le Chat baryton

Un Arbre basse

La Rainette ténor

Le Banc cheeur denfants
La Canapé cheeur denfants
Le Pouf cheeur denfants
La Chaise De Paille cheeur denfants
Les Chiffres cheeur denfants
Les Pastoures cheeur

Les Patres cheeur

Les Rainettes cheeur

Les Bétes cheeur

Les Arbres cheeur

Maurice Ravel

DZIECKO ICZARY

fantazja liryczna w dwéch czeéciach

Poemat Colette

thumaczenie na jezyk polski: Dorota Sawka

postaci
Dziecko
Mama
Berzera

Chiriska Filizan}

Ogien
Ksieiniczl
Kotka
Wazka
Stowik
Nietoperz
Sowa
Wiewiodrka
Pasterka
Pasterz

Fotel
Zegar Stojacy

Imbryk (czarny Wedgwood)

Staruszek
Kot
Drzewo
Rzekotka

tawka
Kanapa
Pufa °

Wyplatane Krzesto

Liczby
Pasterki
Pasterze
Rzekotki
Zwierzeta
Drzewa

mezzosopran
kontralt
sopran
mezzo-kontralt
lekki sopran
lekki sopran
mezzosopran
mezzosopran
lekki sopran
sopran

sopran
mezzosopran
sopran
kontralt

bas cantanto
baryton
tenor

trial.
baryton

bas

tenor

chdr dzieciecy
chor dzieciecy
chor dzieciecy
chor dzieciecy
chér dzieciecy
choér
chor
chor
chor
chor

PREMIERE PARTIE

La Maison

Une piéce & lo campaogne plofond trés bos, donnont sur un
jardin. Une maison normonde, ancienne, ou mieux: démo-
dée; de grands fouteuils, houssés; une haute horloge en bois
& codran fleuri. Une tenture & petits personnages, bergerie.
Une cage ronde & écureuil, pendue prés de lo fenétre. Grande
chemninée & hatte, un reste de feu paisible, une bouilloire qui
ronronne. Le Chot oussi. C'est l'oprés-midi.

L'Enfant, six ou sept ans, est assis devant un devoir commen-
cé. Il est en pleine crise de paresse, il mord son porte-plume,
se grotte la téte et chantonne ¢ demi-voix.

LENFANT

J'ai pas envie de faire ma page.

Jai envie d’aller me promener.

J'ai envie de manger tous les gateaux.

J'ai envie de tirer la queue du chat

Et de couper celle de l'écureuil.

Jai envie de gronder tout le monde!

Jai envie de mettre Maman en pénitence...

La porte s'ouvre. Entre Moman, ou plut6t ce qu'en loissent
voir plofond tres baos et I'échelle de tout le décor ot tous les
abjets assument des dimensions exogérées, pour rendre
frappante lo petitesse de 'Enfant, c’est-a-dire une jupe, le
bos d'un toblier de soie, la choine d'acier ou pend une poire de

ciseoux, et une main. Cette main se léve, interroge de l'index...

MAMAN
Bébé e été sage?
Il a fini sa page?

LUEnfont ne répond rien et se laisse glisser, boudeur, en bas
de sa chaise. La robe s’avance sur la scéne, une main tendue
au-dessus du cahier. Lautre main plus haute, soutient un
plateau portant la théiere et la tasse du gofiter.

Oht Tu n‘as rien fait!

Tu as éclaboussé d’encre le tapis!
Regrettes-tu ta paresse?

(silence de I'Enfant)
Promettez-moi, Bébé, de travailler?
(silence)

Voulez-vous me demander pardon?

CZESC PIERWSZA

Dom

Pokdj no wsi o bordzo niskim suficie, wychodzqcy na ogrod.
Dom w stylu normandzkim, stary czy raczej: niemodny:; wiel-
kie fotele w pokrowcach; wysoki drewniany zegar o ozdobnej
torczy. Tapeta w mote postacie, sceny pasterskie. Okrggta
kiatko z wiewiorkq. wiszqco obok okna. Wielki Kominek

z okapem i dogasojgcym spokajnie ogniem, mruczy czajnik.
Kot tok2e. Jest popotudnie.

Chigpiec, szescio- lub siedmialetni, siedzi przed rozpoczetym
zadaniem. Ogarneto ga Krancowe lenistwao: gryzie obsadke
pidra, dropie sie po gtowie i podspiewuje pdtgtasem.

DZIECKO [CHEOPIEC]

Nie mam ochoty robi¢ zadan.

Mam ochote i$¢ na spacer.

Mam ochote zjes¢ wszystkie ciastka.
Mam ochote ciggna¢ kota za ogon

1 obcigt ogonek wiewidrce.

Mam ochote wszystkim nawymyslac!
Mam ochote posadzi¢ Mame w Kozie...

Otwierajq sie drzwi. Wchodzi Mama czy roczej ta jej czesc,
ktérg pozwalo dostrzec bardzo niski sufit i skalo catej de-
Koracji, gdzie wszystkie przedmiaty maojq wyalbrzymione
rozmiary, by padkreslic, jok bordzo moty jest Chiopiec, to
znaczy spadnica, dolna czes¢ jedwabnego fortucho, metolo-
wy toricuszek, z Ktdrega zwisa para nozyczek, i reko. Ta reka
unosi sie, pyta Chtopca gestem palca wsKazujgcego...

MAMA
Dzidziu$ byt grzeczny?
Skonczyt swoje zadanie?

Chtopiec nic nie odpowioda i, nadgsany, zsuwa sie pa swaim
krzedle. Suknio wchodzi na scene z dtoniq wyciqgnietq nad
zeszytem. Drugo dton trzyma wyzej tace z imbrykiem i fili-
2onkq na padwieczorek.

0. nic nie zrobites!

Poplamites obrus atramentem!

Zatujesz swojego lenistwa?

{milczenie Chtopca)

Obiecujesz mi, Ozidziusiu, Ze bedziesz pracowat?
(milczenie)

Chcesz mnie prosi¢ o przebaczenie?



Za catq odpowied? Dzidziu$ unosi gtowe ku Mamie
i wystawia jezyK.

Och!..
Spddnica cafa sie nieca. Druga dion kiadzie na stole tace
z podwieczorkiem.

(surowa)

Oto podwieczorek niegrzecznego dziecka:
herbata bez cukru, suchy chleb.

Zostan catkiem sam az do Kolacji!

| pomysl 0 swoim wybryku!

1 pornyél o swoich obowigzKach!

Pomysl, pomysl przede wszystkim

0 tym, jaK przyKro jest Mamiet...

Drzwi znéw sie atwierajq, suknia wychadzi. Chtopca, ktéry
zastat sam, ogarnia szat przekory. Tupie i Krzyczy na cate
gardto w Kierunku drzwi.

CHEOPIEC

To mnie nic nie obchodzi!

Wtasnie 2e nie jestem gtodny!

Witasnie 2ze wole zostac catkiem samt
Nie kocham nikogo!

Jestem bardzo niegrzeczny!
Niegrzeczny, niegrzeczny! Niegrzeczny!

Wierzchem dtani zmiata imbryK i filizanke, rozbijajgc je

w drabny mak. Patem wdrapuje sie na akno, atwiera Klatke
Wiewidrki i ktuje zwierzqtka staléwkgq piéra. Zraniona Wie-
wibrka piszczy i ucieka przez atwarty przeswit akna. Chtapiec
zesKakuje z akna i ciggnie za ogan Kata, ktéry prycha i chawa
sie pad fatelem.

CHROPIEC (nie panujgc nad sobg)

Hurral

Chwyta pagrzebacz, grzebie nim w Ogniu, jednym Kapniakiem
przewraca czajnik: chmura sadzy i dymu.

Hurra! Hurral

Pastuguje sie pagrzebaczem jak mieczem, 2eby zaatakowad
mate postacie na tapecie, Ktdrq rozdziera: wielkie strzepy
tapety oddzielajq sie od sciany i zwisajq.

Hurra!
Otwiera szafke wielkiega Zegara, wiesza sie na miedzianym
wahadle, ktdére zostaje mu w dtaniach. Patem, dostrzegtszy

Paur taute réponse, Bébé léve la téte vers Maman et tire
la langue.

Ohtl...
La Jupe recule un peu. La secande main dépase sur la table
le plateau du godter.

(séveére)

Voici e go(ter d'un méchant enfant:
du thé sans sucre, du pain sec.
Restez tout seul jusqu’au diner!

Et songez a votre faute!

Et songez & vos devairs!

Songez, songez surtout

au chagrin de Mamanl...

La porte se rauvre, la rabe s'en va. UEnfant, resté seul, est
pris d’une frénésie de perversité. Il trépigne et crie & pleins
paumaons vers la porte.

LENFANT

Camest égall

Justement jai pas faim!

Justement j'aime beaucoup mieux rester tout seul!
Je n"aime personne!

Je suis trés méchant!

Méchant, méchant! Méchant!

It bolaie d'un revers de main la théiére et la tasse, en mille
marceoux. Puis il grimpe sur la fenétre, ouvre lo cage de
[Ecureuil et veut piquer la petite béte avec sa plume de fer.
L'Ecureuil, blessé, crie et s'enfuit par limposte ouverte de

la croisée. LEnfant saute o bas de la fenétre et tire lo queue
du chat, qui jure et se cache sous un fauteuil.

L'ENFANT (hors de lui)

Hourraht

It brandit le tisonnier, fourganne le Feu, y renverse d'un caup
de pied la bouilloire: flots de cendre et de fumée.

Hourrah! Hourrah!

Il se sert du tisonnier camme d’'une épée pour attaquer les
petits personnages de {a tenture, qu'il tacére: de grands lam-
beaux de tenture se détachent du mur et pendent.

Hourrah!
It ouvre la baite de la grande Horloge, se pend au balancier
de cuivre, qui lui reste entre les mains. Puis, avisant sur la

table les cahiers et les livres, il les met en piéces en riant
aux éclats.

Hourrah! Plus de lecans!
Plus de devoirs!
Je suis libre, libre, méchant et libre!

Sadul de dévastatian, il va tamber essaufflé entre les bras
d'un grand fauteuil cauvert d’une hausse & fleurs. Mais, @ sur-
prisel Les bras du fauteuil s'écartent, le siége se dérabe, et le
Fauteuil, clapinant lourdement comme un énarme crapaud,
s'éloigne.

LENFANT (saisi)
Aht

Ayant fait trais pas en arriére, le Fauteuil revient, laurd et
goguenard, et s'en va saluer une petite bergére Lauis XV, qu'il
emmeéne avec lui paur une danse campassé et grotesque.
{pendant la danse)

LE FAUTEUIL
Votre serviteur humble, Bergeére.

LA BERGERE (avec une révérence)
Votre servante, Fauteuil.

LE FAUTEUIL

Nous voila donc débarrassés
A jamais de cet Enfant

Aux talons méchants.

LA BERGERE
Vous m'en voyez, vous m'en voyez'aise!

LE FAUTEUIL

Plus de coussins pour son sommeil,

Plus de sieges pour sa réverie,

Plus de repos pour lui que sur la terre nue.
Et encore... qui sait?

LA BERGERE
Et encore... qui sait?

TOUS LES DEUX

Nous voila donc débarrassés
A jamais de cet Enfant

Aux talons méchants.

na stole zeszyty i KsiqzKi, drze je na Kawatki, $miejqc sie do
rozpuku.

Hurral Koniec z lekcjami!
Koniec z zadaniamil
Jestem wolny, wolny, niegrzeczny i wolny!

Upojany zniszczeniem, chce pas¢ bez tchu miedzy porecze
wielkiega fatela okrytega pakrawcem w Kwiaty. Lecz, Ku
jego zaskoczeniu, porecze fotela odsuwajq sie, usuwa sie
siedzisko, a Fotel, cztapigc ciezko jak ogromna ropucha,
odchodzi.

CHROPIEC (przejety)
Achl

Zrabiwszy trzy Kraki w tyt, Fotel wraca, ociezale i drwigco,
i idzie uktonic¢ sie matej berzerce w stylu Ludwika XV, Ktérg
zabiero ze sabq do wystudiowonego i groteskowego tarico.
{podczas torica)

FOTEL
Stuga unizony, pani Berzero.

BERZERA (z gtebokim uktonem)
Do ustug, panie Fotelu.

FOTEL

No i pozbylismy sie

na zawsze tego Chtopca
o niezno$nych obcasach.

BERZERA
Sam pan widzi, jak mnie to cieszy!

FOTEL

Koniec z poduszkami dia jego snu,

Koniec z siedziskiern dla jego marzen,

Koniec ze spoczynkiem dla niego. chyba Ze na gotej ziemi.
Ajeszcze... Kto wie?

BERZERA

A jeszcze... Kto wie?

OBOJE

No i pozbylismy sie

na zawsze tego Chtopca
0 niezno$nych obcasach.

.



FOTEL
tawka, Sofa, Puf...

BERZERA
...l Wyplatane Krzesto...

FOTEL
Nie zechcg juz tego Chtopca.

Wymienione przez Fotel i Ber2ere meble unaszq - jedne
ramiona, inne nagi - i powtarzajq chérem.

MEBLE
Koniec z Chtopcem.

Znieruchomialy ze zdumienia, aparty o $ciane Chiapiec
stucha i potrzy.

ZEGAR STOJACY

Bim, bom, bim, bomn, bim, bom!...
| znowu: bim, born, bim!

Nie moge juz przestac wybijac!
Nie wiem juz, ktéra godzina!

On zabrat mi moje wahadto!
Mam straszne bole brzuchal
Mam w $rodKu przecigg!

| zaczynam moéwi¢ od rzeczy!

Na dwoch nogach, ktére wystajq spod jega drewnianej
obudowy, podchadzi Zegar. Ma okrqgtq. matq. ré2awq twarz
zamiast tarczy i dwa Krétkie, gestykulujqce ramiana.

CHEOPIEC (przerazony)
Ach! Zegar chodzi!

ZEGAR STOJACY

Bim, bom, bim...

Pozwodlcie mi przynajmniej odejsc,

Bym poszedt ukry¢ méj wstyd!

Zeby tak wybija¢ w moim wiekul

1 to ja, kKtory wybijatem mite godziny:

Godzine snu, godzine czuwania,

Godzine, ktéra sprowadza tego. na Kogo sie czeka,
Btogostawiona godzine, gdy urodzit sie niezno$ny Chtopiec!
By¢ moze, gdyby mnie nie zepsut,

Nic nie zmienitoby sie nigdy

W tym domu.

By¢ moze nikt by tu nigdy nie umart...

LE FAUTEUIL
Le Banc, le Canapé, le Pouf...

LA BERGERE
...et la Chaise de paille...

LE FAUTEUIL
Ne voudront plus de 'Enfant.

Les meubles que viennent de nommer le Fauteuil et la Bergére
lévent, qui les bras, qui les pieds, et répétent en cheeur.

LES MEUBLES
Plus de I'Enfant.

Immabile de stupeur, UEnfant, adossé au mur, écoute
et regarde.

LHORLOGE COMTOISE

Ding, ding, ding, ding, ding, ding|...

Et encore, ding, ding, ding!

Je ne peux plus m'arréter de sonner!
Je ne sais plus I'heure qu'il est!

Il m"a 6té mon balancier!

Jai d'affreuses douleurs de ventre!
Jai un courant d'air dans mon centre!
Et je commence a divaguer!

Sur deux pieds, qui dépassent sous sa chemise de bois, l'Horlo-
ge avance. Elle a une rande petite figure rase a la ploce de san
cadran, et deux bras courts gesticulant.

LENFANT (effrayé)
Aht 'Horloge marche!

LHORLOGE COMTOISE

Ding, ding, ding...

Laissez-moi au moins passer,

Que jaille cacher ma honte!

Sonner ainsi & mon age!

Moi, moi qui sonnais de douces heures,
Heure de dormir, heure de veiller,

Heure qui rameéne celui qu'on attend,
Heure bénie ol naquit le méchant Enfant!
Peut-8tre que, s'il ne m'edt mutilée,

Rien n'aurait jamais changé

Dans cette demeure

Peut-étre qu'aucun n'y ft jamais mort...

Sij'avais pu continuer de sonner

Toutes pareilles les unes aux autres,

Les heures!

Ah! Laissez-moi cacher ma honte et ma douleur
Le nez contre le mur!

Ding, ding, ding...

Sannant lamentablement, elle traverse la scéne et s'en va @
l'autre bout de la piéce, face au mur et redevient immobile.
0On entend deux voix nasillardes au ras du sol.

LA THEIERE (Wedgwoad naire)

How’s your mug?

LA TASSE (chinaise)
Rotten!

LA THEIERE
...better had...

LA TASSE
Come on!

LA THEIERE (ovec une menace doucereuse et des manigéres
de champion de boxe)

Black and costaud, Black and chic, jolly fellow,

| punch, Sir, | punch your nose.

| knock out you, stupid choose!

Black and thick, and vrai beau gosse,

I box you, | marm’lade you...

LA TASSE (d I'Enfont, en le menocant de ses doigts pointus
et dorés)

Keng-ga-fou, Mah-jong,

Keng-c¢a-fou, puis’ -kong-Kong-pran-pa,

Ca-oh-rd, Ca-oh-ra...

Cas-Ka-ra, harakiri, Sessue Hayakawa

Hal Ha! Ca-oh-ra toujours lair chinoa.

LA TASSE, LA THEIERE
Hat Ca-oh-ra toujours 'air chinoa.
Ping, pong, ping...

La Théiére et la Tasse disparaissent dansant.

LENFANT (otterré)
Oh! Ma belle tasse chinoise!

Gdybym mosgt nadal wybija¢ godziny,
WszystkKie tak podobne do siebie nawzajem
Godziny!

Ach! Pozwolcie mi ukry¢ méj wstyd i moj bél
Twarzg do $ciany!

Bim, bom, bim...

Bijqc zatosnie, przechodzi przez scene i odchadzi na drugi
kaniec pokoju, twarzq do $ciany, tam znowu nieruchomieje.
Tuz nod ziemiq dajq sie stysze¢ dwa nosowe gtosy.

IMBRYK (czarny Wedgwood, po ongielsku)
1 jak twdj kufel?

FILIZANKA (chiriska)
Rozbity!

IMBRYK
Bywato lepiej...

FILIZANKA
No dalej!

IMBRYK (z niemrawq groZbq. niczym mistrz bokserski)
Czarny, solidny i szykowny, wesoty Kompan,

Walne cie, Sir, walne cie w nos.

Roztoze cie na topatki, ty gtupku!

Czarny, gruby i naprawde piekny dzieciak,

Walne cie pieécia, rozkwasze cie...

FILIZANKA (do Dziecko, grozqc mu swymi spiczostymi,
ztoconymi palcami)

Kie-dy-to, Mah-jong,

Kie-dy-to, bo-sie-nie-ro-zu-mie,

Be-dzie-tak, Be-dzie-tak...

Kas-Ka-ra, harakKiri, Sessue Hayakawa

Ha! Ha! Be-dzie-za-wsze-jak-po-chini-sKu.

FILIZANKA, IMBRYK
Hal Be-dzie-za-wsze-jak-po-chin-sku.
Ping, pong, ping...

Imbryk i FilizanKa znikajq toriczqc.

CHROPIEC (przybity)
Och! Moja piekna chirska filizankal

g |



Storice obnizyto sie. Jego padajgce paziama prorienie stajq
sie czerwone. Chtapiec drzy ze strachu i osamotnienia, pod-
chodzi do Ognia, ktéry rzuca mu snop iskier prosta w twarz.

OGIEN (wysKaKkujgc z kominka, smukty, caty w dzetach,
ol$niewajgcy)

Cofnij sie!

Ogrzewamn dobrych, ale parze niegrzecznych!

Maty niebaczny dzikusie, zniewazyte$ wszystkie
Dpiekuncze bistwa, Ktdre stawiajg miedzy
nieszcze$ciem i tobg delikatng barierel

Achl Wymachiwate$ pogrzebaczem, przewrdcites czajnik,
rozsypate$ zapatki, strzez sie!

Strzez sie tanczacego ognia!

Zniktbys$ jak ptatek $niegu na jego szKartatnym jezyku!
Ach! Strze? sie! Ja ogrzewam dobrych! Strzez siel

Parze niegrzecznych! Strzez sie! Biada cil

Ogient rzuca sie naprzéd i sciga z paczqtku Chtopca, Ktéry
chawa sie za meblami. Za Ogniem, zrodzony na jego $ladach,
powstaje Popiét. Jest apalizujgco szary, milczqcy i Ogiert z pa-
czqtKu go nie widzi. Potem, zauwozywszy ga, bawi sie z nim.
Papiét odwzajemnia zabawe. Prébuje swymi dtugimi, szarymi
waalami ujorzmic¢ Oglen. Ten $migje sie, wymyKa i tariczy.
Zabawo trwa do chwili, gdy zmeczony walkg Ogiert pozwala
sie zawrze¢ w uscisku. Prébuje ostatni raz wyrwad sie na
wolnasé, swiecl jeszcze przez chwile, potem zasypia, otulony
dtugimi ramionami | waalami. W chwili, gdy przestaje swieci¢,
pakdj ogarnia mroK; nadszedt zmierzch, rozéwietla juz gwiaz-
dami szyby, a Kolor nieba zwiastuje wschdd Kslezyca w petni.

CHEOPIEC (pétgtasem)
Boje sie, boje sie...

Odpawiadajq mu ciche $miechy. Szuka wzrokiemn i widzi
unaszqce sie podarte skrawki tapety. Zbliza sie caty orszak
matych pastaci namalawanych na papierze, nieco $miesz-
nych i bardzo wzruszajgcych. Sq tam PasterKa, Pasterz,
baranki, pies, Koza itd. Tawarzyszy im naiwna muzyKa fujarek
i tamburynéw.

PASTERZE
Zegnaijcie, pasterki

PASTERKI
Pasterze, zegnajcie!

Le soleil a baissé. Ses rayons horizontaux deviennent rouges.
LEnfant frissanne de peur et de solitude; il se ropproche du
Feu, qui lui crache au visage une fusée étincelante.

LE FEU (bondissant hors de la cheminée, mince, pailleté,
éblouissant)

Arrigrel

Je réchauffe les bons, mais je brile les méchants!
Petit barbare imprudent, tu as insulté a tous

les Dieux bienveillants, qui tendaient entre

le malheur et toi la fragile barriére!

Ah! Tu as brandi le tisonnier, renversé la bouilloire,
éparpillé les allumettes, gare!

Gare au feu dansant!

Tu fondrais comme un flocon sur sa lange écarlate!
Ah | Gare ! Je réchauffe les bons ! Gare !

Je brile les méchants | Gare 1 Gare a toi !

Le Feu s'élance, et poursuit d'abord 'Enfant qui s‘abrite
derriére les meubles. Derriére le Feu, née sous ses pas, monte
la Cendre. Elle est grise onduleuse, muette, et le Feu ne la
voit pas d'abord. Puis, l'ayant vue, il joue avec elle. Elle joue
avec lui. Elle tente, sous ses langs voiles gris, de mafitriser

le Feu. il rit, s'échappe, et danse. Le jeu continue jusqu'au
mament ad, las de lutter, le Feu se laisse étreindre. Il tente
un dernier sursaut pour se libérer, brille encore un instant,
puis s’endort, roulé dans les longs bras et les longs voiles.

Au moment o il cesse de briller, 'lombre envahit la chambre,
le crépuscule est venu, il étoile déja les vitres, et la couleur
du ciel présage le lever de la pleine lune.

LENFANT (4 demi-voix)
Jai peur, j’ai peur...

Des rires menus lui répandent. Il cherche, et vait se soule-
ver les lambeaux déchirés de la tenture. Tout un cortége
des petits personnages peints sur le papier s‘avonce, un peu
ridicules, et trés touchants. Il y a Pastourelle, le Pétre, les
rmoutans, le chien, la chévre, etc... Une musique naive de
pipeaux et de tambourins les accompagne.)

LES PATRES
Adieu, pastourelles!

LES PASTOURELLES
Pastoureaux, adieu!

LES PATRES, LES PASTOURELLES
Nous n'irons plus sur 'herbe mauve
Paitre nos verts moutons!

LES PATRES
Las, notre chevre amarante!

LES PASTOURELLES
Las, nos agneaux roses tendres!

LES PATRES
Las, nos cerises zinzolin!

LES PATRES, LES PASTOURELLES
Notre chien bleut

LES PATRES
Le bras tendu, pastourelles,

LES PASTOURELLES
La bouche en caeur, pastoureaux,

LES PATRES
Nos amours semblaient éternelles.

LES PASTOURELLES
Eternels semblaient nos pipeaux.

Ballet des petits persannages, qui expriment, en dansant,
le chagrin de ne pouvoir plus se joindre,

UN PATRE

LEnfant méchant a déchiré
Notre tendre histoire.

Patre de ci, pastourelle de a,
L'Enfant méchant qui nous doit
Son premier sourire.

UN PATRE, UNE PASTOURELLE
Patre de ci, pastourelle de 13,
LEnfant méchant gui nous doit
Son premier sourire.

UNE PASTOURELLE

L'Enfant ingrat qui dormait sous la garde
De notre chien bleu.

Las, notre chévre amarante!

PASTERZE, PASTERKI
Nie pojdziemy juz nigdy na liliowej trawie
Pas¢ nasze zielone baranki!

PASTERZE
SzKoda naszej amarantowej Kozy!

PASTERKI
Szkoda naszych mitych r6zowych jagnigtek!

PASTERZE
Szkoda naszych purpurowych wisnil

PASTERZE, PASTERKI
Naszego niebieskiego psal

PASTERZE
Z wyciggnietymi ramionami, pasterki,

PASTERKI
Z buzig w ciup, pasterze,

PASTERZE
Nasze amory wydawaty sie wieczne.

PASTERKI
Wieczne wydawaty sie nasze fujarki.

Balet matych postaci, Ktére taricem wyrazajg smutek,
2e nie moggq sie ju? potqczyc.

PASTERZ

Niegrzeczne DziecKo podarto

Nasza czuta opowiesc.

Pasterz tu, pasterka tam...

Niegrzeczne DziecKo, ktdre zawdziecza nam
Swdj pierwszy usmiech.

PASTERZ, PASTERKA

Pasterz tu, pasterka tam...

Niegrzeczne Dziecko. ktére zawdziecza nam
Swdj pierwszy usmiech.

PASTERKA

Niewdzieczne dziecko, ktére spato pod strazg
naszego niebieskiego psa.

SzKoda naszej amarantowej kozy!




PASTERZ
SzKoda naszych rézowych i zielonych barankow!

Odchadzq, o z nimi muzyKa dudéw i tamburyndw. Chtopiec
osungt sie na ziemie jak dtugi, z twarzq uKrytq w skrzyzawa-

nych ramionach. Ptacze. Le2y na podartych Kartkach Ksiqzek,

o0 jeden z du2ych skrowkodw, na Ktdrych lezy, podnosi sie jok
pokrywa, by przepuscic¢ najpierw amdlewajgcq dtan, potem
ztoty wias, wreszcie catq uraczq KsiezniczKe z bajki

o0 wrdzkach, Ktéra wydaje sie zbudzana przed chwilqg

i wyciqga ramiona abwieszane klejnotamni.

CHLOPIEC (w zachwycie)
Ach! To Ona! To Ona! B

KSIEZNICZKA

Tak, to Ona, twoja Zaczarowana Ksiezniczka.
Ta, kKtorg wotates przez sen

Minionej nocy.

Ta. ktorej historia, rozpoczeta wczoraj,
Rozbudzita cie na tak dtugo.

Spiewate$ sobie: .Ona jest jasnowtosa,

0 oczach Koloru czasu”

Szukate$ mnie w sercu rozy

I w zapachu biatej lilii.

Szukate$ mnie, malenki zakochany,

| statam sie od wczoraj twoja pierwsza mitoscig!

CHREOPIEC
Ach! To Onal To Onal

KSIEZNICZKA

Ale ty podarte$ KsigzKe,

Co stanie sie ze mng?

Kto wie, czy zty czarnoksieznik

Nie zesle na mnie $miertelnego snu,

Albo nie sprawi, Ze rozwieje sie w mgte?
Powiedz, czy nie 2atujesz, 2e nigdy nie poznasz
Losu twojej pierwszej ukochanej?...

CHREOPIEC (dr2qc)
Och! Nie odchod2! Zostari! Powiedz mi...
A drzewo, gdzie piewat btekitny ptak?

KSIEZNICZK A (wskazujgc rozsypane Kartki)
Spobjrz na jego gatezie, zobacz jego owoce, niestety...

UN PATRE
Las, nos roses et verts moutons!

ils s’en vant, et avec eux la musique de carnemuses et de
tombourins. LEnfant s'est laissé glisser taut de son lang & ter-
re, la figure sur ses bras craisés. Il pleure. Il est couché sur les
feuilles locérées de livres, et c’'est 'un des grands feuillets, sur
lequel il est étendu, qui se sauléve camme une dalle pour lais-
ser passer d'abord une main langoureuse, puis une chevelure
d'ar, puis taute une Princesse adarable de cante de Fées, qui
semble d peine éveillée, et étire ses bras chargés de jayaux.)

LENFANT (émerveillé)
Ahl! C'est Elle! C'est Elle!

LA PRINCESSE

Oui, c’est Elle, ta Princesse enchantée.
Celle que tu appelais dans ton songe,

La nuit passée.

Celle dont l'histoire, commencée hier,

Te tint éveillé si longtemps.

Tu te chantais a toi-mé&me: “Elle est blonde
Avec des yeux couleur du temps”

Tu me cherchais dans le cceur de la rose

Et dans le parfum du lys blanc.

Tu me cherchais, tout petit amoureux,

Et j'étais, depuis hier, ta premiére bien-aimeée!

LENFANT
Ahl C'est Ellel C'est Eile!

LA PRINCESSE

Mais tu as déchiré le livre,

Que va-t-il arriver de moi?

Qui sait si le malin enchanteur

Ne va pas me rendre au sommeil de la mort,
Ou bien me dissoudre en nuée?

Dis, n'as-tu pas regret d'ignorer a jamais

Le sort de ta premiére bien-aimé?...

LENFANT (tremblant)
Oh! Ne t'en va pas! Reste! Dis-moi...
Et l'arbre o chantait l'oiseau bleu?

LA PRINCESSE (désignant les feuillets épars)
Vois ses branches, vois ses fruit, hélas...
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LENFANT (onxieux)
Et ton collier, ton collier magique?

LA PRINCESSE (de mé&me)
Vois ses anneaux rompus, hélas...

LENFANT

Ton Chevalier?

Le Prince au Cimier couleur d'aurore?
Qu'il vienne, avec son épée!

Sij'avais une épée! Une épée!

Aht Oans mes bras, dans mes bras!
Viens, je saurai te défendre!

LA PRINCESSE (se tardant les bras)
Hélas, petit ami trop faible,

Que peux-tu pour moi?

Sait-on la durée d’un réve?

Mon songe était si long, si long,

Que peut-étre, a la fin du songe,

C'edt été toi, le Prince au Cimier d’aurorel...

Le sal bouge et s'ouvre au-dessous d'elle. Elle appelle:
Al'aide! A l'aide! Le Sommeil et la Nuit
veulent me reprendre! A (aide!

LENFANT (la retenant en vain par sa chevelure d’ar, par ses
vailes, par ses langues mains blanches)
Mon épéel Mon épée! Mon épée!

Mais une force invisible aspire la Princesse qui disparaft sous
la terre.

LENFANT (seul et désalé)

Toi, le cceur de la rose,

Toi, le parfum du lys blanc,

Toi, tes mains et ta couronne,

Tes yeux bleus et tes joyaux...

Tu ne m'as laissé, comme un rayon de lune,
Qu’un cheveu d'or sur mon épaule,

Un cheveu d'or... et les débris d’un réve...

Il se penche, et cherche parmi les feuillets épars la fin du
conte de Fées, mais en vain.

Rien... Tous ceux-ci sont des livres arides,

D’'améres et seches legons.

it les pausse du pied. Mais de petites voix aigres sortent

CHEOPIEC (niespokojny)
A twoj naszyjnik, twoj magiczny naszyjnik?

KSIEZNICZKA (padobnie)
Zobacz jego potamane ogniwa, niestety...

CHLOPIEC

Twoj Rycerz?

Ksigze o Pibropuszu Koloru jutrzenki?

Niech przybedzie wraz ze swoim mieczem!
Gdybym miat miecz! Miecz!

Ach! Schroii sie w moje ramiona, w maje ramianat
ChodZ, ja cie obronie!

KSIEZNICZKA (zatomujqc rece)

Niestety, mdj nazbyt staby przyjacielu.

Co ty moz2esz dla mnie zrobi¢?

Czy wiemy, jak dtugo trwa marzenie?

M¢j sen byt tak dtugi, tak dtugi,

Ze, by¢ moze, gdyby sen sie skonczyt,

To ty statbys$ sie Ksieciem o Piéropuszu Kolaru jutrzenkil...

Ziemia parusza sie i atwiera pod jej stopami. Ono wota:
Pomocy! Pomocy! Sen i Noc
Chca mnie zabra¢! Pomocy!

CHEOPIEC (na pré2na chwytajqc jej ztate wtasy, jej welon,
dtugie biate dtanie)
M6j miecz! Méj miecz! M6j miecz!

Ale niewidzialna mac pochtanio KsiezniczKe, Ktéro znika pod
ziemigq.

CHROPIEC (samatny i zrozpaczony)

Ty. serce rozy,

Ty, woni biatej lilii,

Ty. twoje dtonie i korona,

Twoje btekitne oczy i twoje Klejnoty...
Zostawitas mi tylko, jak promier Ksiezyca,
Ztoty wtos na moim ramieniu,

Ztoty wtos... i oKruchy marzenia...

Schyla sie i szuka wérdd rozsypanych Kartek zakariczenia
bajki o wréZkach, ole na prézna.

Nic... WszystkKie te ksigzKi to jatowe,

GorzKie i suche podreczniki.

Kopie je nagq. Lecz cienkie, przenikliwe gtasiki wydobywajq




sie spaomiedzy Kortek, ktére podnoszq sie i ukazujq ztosliwe,
wykrzywione, mate twarzyczKi cyfr. Z wielkiego olbumu uto-
2onego w ksztatt dachu wychodzi maty staruszek, garbaty,
pochylony, brodoty, w Kostiumie w cyfry, z gtowq nokrytq
literq IT, przepasany metrem Krawieckim i zbrajny w ekierke.
Trzymo drewnianq Ksiege, ktérq miarowa trzaska, i zbliza sie
drobnymi tonecznymi kroczKami, recytujgc strzepki zodan.

STARUSZEK

Dwa krany lejg wode do zbiornikal
Dwa pociagi wyjezd2ajg z dworca
W odstepie dwudziestu minut,
Inut, inut, inut!

Wiesniaczka,

AczKa, aczka, aczKa.

Niesie wszystKie jajka na targ!
Sprzedawca tkanin,

Anin, anin, anin,

Sprzedat sze$¢ metrow ptdtnal

Zaouwazyt chtopco i Kieruje sie w jego strone w bordzo nie-
2yczliwych intencjach.

CHLOPIEC (przerazony)
Mdj Boze! To Arytmetyka!

STARUSZEK, CYFRY
Tyka, tyka, tyka!

Toriczy wokot Dziecka, mno2qc ztowieszcze figury.
Jedenascie plus sze$¢ - dwadziescia piec,

Cztery plus cztery - osiemnascie,

Siedem razy dziewiec - trzydziesci trzy.

CHROPIEC (zaskoczony)
Siedem razy dziewiec¢ - trzydziesci trzy?

CYFRY (podnoszqc Kartki i wrzeszczgc)
Siedem razy dziewiet to trzydziesci trzy. itd.

CHEOPIEC (zdecydowanie przesadzajqc)
Trzy razy dziewiec¢ - osiemdziesigt!

STARUSZEK (katysze sie w rytm tarica)
Milimetr,

Centymetr,

Decymetr,

Dekametr,

d’entre les poges, qui se soulévent et loissent voir les molicieu-
ses et grimagantes petites figures des chiffres. D'un grand ol-
bum plié en forme de toit, sort un petit vieillord bossu, crochu,
barbu, vétu de chiffres, caiffé d'un 1T, ceinturé d'un métre de
couturiére et arme d'une équerre. il tient un livre de bais que
cloque en mesure, et il marche & tous petits pas dansés,

en récitant des bribes de problémes.)

LE PETIT VIEILLARD

Deux robinets coulent dans un réservoir!
Deux trains omnibus quittent une gare
A vingt minutes d'intervalle

Valle, valle, valle!

Une paysanne,

Zanne, zanne, zanne,

Porte tous ses ceufs au marché!

Un marchand d'étoffe,

Toffe, toffe, toffe,

A vendu six métres de drap!

Il apergoit UEnfant et se dirige vers {ui de plus maiveillante
maniére.

LENFANT (offolé)
Mon Dieu! C'est FArithmétique!

LE PETIT VIEILLARD, LES CHIFFRES
Tique, tique, tique!

il donse outour de 'Enfont en multipliont les posses moléfiques.

Onze et six vingt-cing,
Quatre et quat'dix-huit,
Sept fois neuf trente-trois

LENFANT (surpris)
Sept fois neuf trente-trois?

LES CHIFFRES (soulevont les feuillets et pioillant)
Sept fois neuf trente-trois, etc.

LENFANT (exagéront résolument)
Trois fois neuf quat'cent!

LE PETIT VIEILLARD (il se balance pour prendre le mouve-
ment de la rande.)

Millimétre,

Centimétre,

Décimétre,
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Décametre,
Hectomeétre,
Kilométre,
Myriamétre,

Faut t'y mettre!
Quelle fétre!

Des millions,

Des biltions,

Des trillions,

et des frac-cillions!

LES CHIFFRES, LE PETIT VIEILLARD
Deux robinets coulent dans un réservoir! etc.

LES CHIFFRES (entrainant I'Enfant dans leur danse)
Trois fois neuf trent’trois!

Deux fois six vingt-sept!

Quatre et quat’? Quatre et quat’?

Quatre et sept cinquante-neuf?

Deux fois six trente et un!

Cing fois cinq quarante-trois!

Sept et quat’ cinquante-cing! etc.

Ronde folle. L'Enfant tombe, étourdi, tout de son long.
Le Petit Vieillard et le Cheeur s'étaignent.

Quatre et quat'dix-huit!
Onze et six vingt-cing!

L’Enfant se reléve péniblement sur son séant. La lune est levée,
elle éclaire la piéce. Le Chat noir sort lentement de dessous le
fouteuil. il s'étire, baille et fait sa toilette. L'Enfant ne le voit pas
d'abord et s'étend, harassé, lo téte sur un coussin de pieds. Le
Chot joue, et roule une baille de loine. it arrive auprés de L'En-
fant et veut jouer avec la téte blonde comme avec une pelote.

LENFANT
Oh! Ma téte! Ma téte!

It se reléve ¢ demi et vaoit le Chat.

C'est toi, Chat? Que tu es grand et terrible!
Tu parles aussi, sans doute?

Le Chot foit signe que non, jure et se détourne de I'Enfant.
It jaue avec sa pelota. La Chotte blonche parait dan le jardin.
Le Chat interrompt son jeu.

Hektometr,
Kilometr,
Miriametr,

Tu trzeba miary!
Ale feta!
Miliony,

Biliony.

Tryliony

i utamkony!

CYFRY, STARUSZEK
Dwa krany lejg wode do zbiornikal itd.

CYFRY (porywajqc Dziecko do tarica)

Trzy razy dziewiec to trzydziesci trzy!

Dwa razy sze$¢ - dwadziescia siedem!
Cztery plus cztery? Cztery plus cztery?
Cztery plus siedem to piecdziesigt dziewie¢?
Dwa razy sze$¢ - trzydziesci jeden!

Piet razy pie¢ - czterdziesci trzy!

Siedem plus cztery - piecdziesigt piec¢! itd.

Szalony taniec. Oszotomiony Chtopiec pada jak dtugi.
Storuszek i Chér wychadzq.

Cztery plus cztery - osiemnascie!
Jedenascie plus siedem - dwadziescia pie¢!

Chtopiec podnaosi sie z trudem. Wzeszedt ksie2yc, oswietlo
pokdj. Czarny Kot wychodzi powoli spod fotela. Przeciqgo sie,
Ziewo i myje sie. Poczqtkowo Chtopiec go nie widzi i ktadzie
sie, wyczerpany, z gtowq na podndzku. Kot bawi sie i taczy
ktebek wetny. Zbliza sie do chtopca i chce bawit sie jego
jasnymi wtasami jak motkiem.

CHEOPIEC
Och! Moja gtowal Moja gtowal

Podnosi sie do potowy i widzi Kota.

To ty. Kocie? Jaki jestes wielKi i straszny!
Ty te2 zapewne umiesz mowic?

Kot robi znok przeczenio, miauczy i odwraco sie od dziecko.

Bawi sie swoim ktebkiem. W ogrodzie pojawia sie Biata Kotka.
Kot przerywo zabawe.

-



DRUGA CZESC
Ogréd

Kat dotgcza da Kotki. Chtopiec idzie za nim bajailiwie, sku-
szany przez agréd. W tym momencie razsuwajq sie sciany,
sufit unasi sie w gére i Chiopiec zostaje wraz z Katem i Kotkq
przeniesiony da agrodu aswietlanego blaskiem ksiezyca

w petni i ré2awg paswiotq zmierzchu. Drzewa, Kwiaty, maleri-
Ko zielono sadzawka, wielki pieri parasniety bluszczem.
Muzyka owadbw, rzekatek, rapuch, $miechy séw, szum
wiatru i $piew stowikéw.

CHROPIEC (atwierajgc rarniona)
Ach! JaK sie ciesze, ze zndw cie widze, Ogrodzie!

Opiera sie a wielki pieri drzewa, Ktére wydaoje jek.

CHREOPIEC
Coto?

DRZEWO (z jekiem)
Moija rana... Moja rana...

CHLEOPIEC
Jaka rana?

DRZEWO

Ta, Ktorg zrobites dzisiaj w moim boku
WykKradzionym nozem... Niestety!
Nadal krwawi sokiem...

POZOSTALE DRZEWA (jeczqc i kotyszqc sie)
Nasze rany... nasze rany... S3 swieze
i nadal krwawig sokiem... 0, niedobry!

Wzruszany Chtopiec apiera policzek o kore wielkiega Drzewa.
Wozka przelatuje ze $wiergatem i znika. Przelotuje znowu

i jeszcze raz. Zo nig inne wazki. Cma z aleandra leci jej $ladem.

Inne Emy, inne Wozki.

WAZKA

Gdzie jestes?
Szukam cie...
Siatka...

Ztowita cie...

0 ty. najdrozsza,
Dtugaiwiotka,
Twoje turkusy.

DEUXIEME PARTIE

Le Jardin

Le Chat va rejoindre la Chatte. LEnfant le suit peureusement,
attiré por le jardin. A ce moment, les parois s'écartent,

le plafond s’envole et 'Enfant se trouve, avec le Chat et

lo Chotte, transporté dons le jardin éclaire par la pleine lune
et la lueur rase du cauchant. Des arbres, des fleurs, une taute
petite mare verte, un gras tronc vétu de lierre. Musique
d’insectes, de rainettes, de crapauds, de rires de chouettes,
de murmures de brise, et de rossignals.

LENFANT (ouvront les bras)
Ah! Quelle joie de te retrouver, Jardin!

It s‘appuie au gros tronc d'arbre que gémit.

LENFANT
Quoi?

LARBRE (gémissant)
Ma blessure... Ma blessure...

LENFANT
Quelle blessure?

LARBRE

Celle que tu fis aujourd’hui a mon flanc,
avec le couteau dérabé... Hélas!

Elle saigne encare de séve...

LES AUTRES ARBRES (gémissont et se balongant)
Nos blessures... nos blessures... Elles sont fraiches,
et saignent encare de séve...& méchant!

L'Enfant apitayé, appuie sa joue contre l'écorce du gros Arbre.
Une Libellule passe, grésillante, et disparait. Elle repasse,
repasse encare. D'outres la suivent. Un Sphinx du laurier-rase
imite. D'autres Sphinx. d'autres Libellules.

LA LIBELLULE
0u es-tu?

Je te cherche...
Le filet...

It t'a prise...

0 toi, chere,
Longue et fréle,
Tes turquoises.

th

5]

Tes topazes,
L'air qui t'aime
Les regrette
Mains que moi...

LE ROSSIGNOL
Ahl...

LA LIBELLULE
Seule, seule,

Je languis...

Je te cherche...

{o l'Enfant, en tournoyont ou-dessus de sa téte)

Rends-la moi!
Ou est-elle?
Ma compagne,
Rends-la moi!

LENFANT
Je ne peux pas! Je ne peux pas!

LA LIBELLULE (pressante)
0u est-elle?

LENFANT (se détournant)
Je ne puis...

(¢ part)

La libellule que jai prise...
Percée d’une épingle...
Contre le mur...

(horrifié)

AhL...

LA CHAUVE-SOURIS (en l'air)

Rends-la moi... TsK, tsk, rends-la moi...

TskK... Ma compagne...
La Chauve-souris... tu sais?

LENFANT (baissont lo t8te)
Je sais!

LA CHAUVE-SOURIS (valont)
Le baton... Tsk, tsK... la poursuite...
hier soir... TsK... Ta victoire...

Et la petite béte, la, marte a tes pieds...

LENFANT
Grace!

Twoje topazy...

Powietrze, Ktére cie Kocha,
Zatujeich

Mniej niz ja...

SEOWIK
Achl..

WAZ
Sama, samotna,

Tesknie...

Szukam cie...

(do Chtopco, Krq2qc nad jego glowg)
Zwroé mija!

Gdzie ona jest?

Mojg towarzyszke

Mi zwroe!

CHEOPIEC
Ja nie moge! Nie moge!

WAZKA (nalegajgc)
Gdzie ona jest?

CHLOPIEC (odwracajqc sie tytem)
Nie moge...

(na stranie)

Wazka, ktérg ztapatem...

Przybita szpilka...

Do $ciany...

(przerazony)

Achl.,

NIETOPERZ (w powietrzu)

Zwrée mija... Syk, syK, zwroé mijg...
SyK... Maja towarzyszke...
Nietoperza... Wiesz?

CHEOPIEC (opuszczajge gtowe)
Wiem!

NIETOPERZ (latajgc)

Kij... SyK, syK... poscig...

wczoraj wieczorem... SyK... Twoje zwyciestwo...

| oto mate zwierzgtko padto martwe u twoich stop...

CHLOPIEC
Wybacz!



NIETOPERZ
Petne gniazdo... Mtode... bez matki.
Trzeba... SykK, syK, je nakarmic...

CHEOPIEC
Bez matki!

NIETOPERZ

Wiec my... Syk, syK...
Latamy. Polujemy...
Krazymy... Polujemy,
Chwytamy... Syk... SyK...
To twoja wina...

Toniec Nietoperzy. Panizef mata Rzekatka wynurza sie

z sadzowki, apiera sie dwiema tapkami o brzeg. Druga robi to
somao, patem jeszcze jedna, 0z sadzawkKa zastoje ataczona
przez RzeKotKi, razmieszczone ciasno jedna obok drugiej.
Wychadzq z sadzawki i zaczynajq sie bawi¢ na swdj zabi spa-
séb. Pa taricu jedna z nich opiera sie tapKq a Kolana Chtapca.

WIEWIORKA (aschle)
Uciekaj, gtupia! A klatka? Klatka?

RZEKOTKA
Co-co-co-co-to -jest?

WIEWIORKA (w rozwidleniu dwdch niskich gatezi,
chrzqkajgc na sposéb wiewidrczy)

Wiezienie... Fuk, fuk. Wiezienie.

Ktujace Zzelazo miedzy dwoma pretami.

Fuk, fuk. Ja zdotatam uciec, ale twoje cztery
wilgotne tapKi nie doréwnujg moim.

RZEKOTKA

Co-co-co-co-ty-mo-wisz?

Nie wiem, co to k-k-K-klatka.

Wiem, co to mucha, Kt6rg mi rzucajg.

(skacze)

Plusk! | czerwona szmatka.

(skacze)

Plusk! Zjawia sie przyneta, skacze, tapia mnie,
uciekam, wracam. Plusk!

WIEWIORKA
Nie masz rozumu! Spotka cie mdj los!

LA CHAUVE-SOURIS
Le nid plein... Les petits... sans leur mére.
Il faut... Tsk, tsk, qu'on les nourrisse...

LENFANT
Sans mére!

LA CHAUVE-SOURIS

Alors, nous... Tsk, tsk...

Nous volons. Nous chassons...
Nous tournons... nous chassons
Nous happons... TsK... TsK...
C'est ta faute...

Ronde de Chauves-sauris. Au-dessaus, une petite Rainette
émerge de la mare, s’‘appuie des deux mains au bord. Une
autre fait de méme, puis une outre, et lo mare se trauve
courannée de Rainettes, bien serrées l'une cantre l'autre.
Elles sartent, et se mettent & jouer o la maniére des rainet-
tes. Lune d'elles, ayant donsé, s‘appuie de lo moin au genau
de 'Enfant.

LECUREUIL (séchement)

Sauve-toi, sotte! Et la cage? La cage?

LA RAINETTE
Kékékékékécekga?

LECUREUIL (A la fourche de deux basses branches, et taus-
sant & la maniére des écureuils)

La prison... Heu, heu. La prison.

Le fer qui pique, entre deux barreaux.

Heu, heu. J'ai pu fuir, mais tes quatre

petites mains mouillées ne valent pas les miennes.

LA RAINETTE

Que-que-que-que-dis-tu?

Je ne connais pas la cacacacage.

Je connais la mouche qu’on me jette.

(Elle saute)

Ploc! Et le chiffon rouge.

(Elle saute)

Ploc! Lappat vient, je bondis, on me prend,
je m'échappe, je reviens. Ploc!

LECUREUIL
Sans-cervelle! Tu auras mon sort!
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LENFANT (¢ I'Ecureuil)
La cage, c'était pour mieux voir ta prestesse,
Tes quatre petites mains, tes beaux yeux...

LECUREUIL (sorcastique)

Oui, c’était pour mes beaux yeux!

Sais-tu ce qu'ils reflétaient, mes beaux yeux?
Le ciel libre, le vent libre, mes libres fréres,
au bond sar comme un voll...

Regarde donc ce qu'ils reflétaient,

mes beaux yeux tout miroitants de larmes!

Pendant qu'il parle, le jardin se peuple d'écureuils bandissants.
Leurs jeux, leurs caresses, suspendus en l'air, ninquiétent pas

ceux de Rainettes, ou-dessous. Un couple de Libellules, enlacé,

se disjoint, s‘accale. Un graupe de Sphinx du lourier-rase les
imite. D'autres groupes se nouent, se défont. Le jardin, palpi-
tant daile, rutilont d'écureuils, est un paradis de tendresse et
de joie animales.

LENFANT
Ils s'aiment... ils sont heureux...
Itls m'oublient...

Le Chat nair et la Chatte blanche paraissent au faite du mur.
Le Chat léche amicalement les areilles de la Chatte, joue avec
celle. lls s’élaignent, l'un suivant l'autre, sur le faite étroit du mur.

LENFANT
Iis s'aiment... ils m'oublient...
Je suis seul...

Malgré lui il appelle:
Mamant

A ce cri, toutes les Bétes se dressent, se séparent, les unes
fuient, les autres accourent menacantes, mélent leurs vaix
¢ celles des arbres, s'écrient:

LES BETES, LES ARBRES
Aht C'est V'Enfant au couteau!
C’est 'Enfant au baton!

Le méchant a la cage!

Le méchant au filet!

Celui qui n'aime personne,

Et que personne n'aime!
Faut-il fuir?

Nont Il faut chatier.

CHROPIEC (do Wiewidrki)
Klatka byta po to, 2ebym lepiej widziat twojg zwinnos¢,
Twaoje cztery mate tapki, twoje piekne aczy...

WIEWIORKA (zjadliwie)

Tak, to byto dla moich pieknych oczut

Wiesz, co odbijato sie w moich pigknych aczach?
Swaobodne niebo, swobodny wiatr, moi swabodni bracia,
w skoku tak pewnym jak wzlotl...

Zobacz tytko, co odbijato sie

w moich pieknych oczach btyszczacych ad tez!

W czasie, gdy méwi, ogrdd zapetnio sie skaczqcymi wiewidr-
komi. Ich zabawy, pieszczoty zowieszane w powietrzu nie
zaktocajq zabow RzeKatek na dole. Sczepiono ze sobq para
Wazek rozdziela sie, potem zndw sie tqczy. Grupo Ciern z ole-
andra je nasladuje. Inne grupy twarzq sie i rozproszojq. Ogrdd,
razedrgany skrzydtamni, migotliwy ad wiewidrek, jest rajem
zwierzecych czutosci i weselo.

CHEOPIEC
One sie kochaja, sg szczesliwe...
Zapominajg o mnie...

Czorny Kot i Biota Kotka pojowiajq sie no zrebie muru. Kot
lize przyjaznie uszy Katki, bawi sie z nig. Odchodzq, jedna za
drugim, pa wgskim zrebie muru.

DZIECKO
Oni sie kochaja... zapominaja o mnie...
Jestem sam...

Mimawalnie woto:
Mamo!

Na ten akrzyk wszystKie Zwierzeta przystajq czujnie, razdzie-
lajq sie, jedne uciekojq, inne nadbiegojq z grozbg; dotgczajgc
swaje gtasy do chéru drzew, wotojq:

ZWIERZETA, DRZEWA

Ach! To jest ten Chtopiec z nozem!
To ten Chtopiec z kijem!

Ten niedobry od klatki!

Ten niedobry z siatka!

Ten, Ktory nie kocha nikogo

| ktérego nikt nie kochal

Czy mamy uciekaé?

Nie! Trzeba go uKarat.




NIETOPERZ
Petne gniazdo... Mtode... bez matki.
Trzeba... SyK, sykK, je nakarmic...

CHEOPIEC
Bez matki!

NIETOPERZ

Wiec my... Syk, syK...
Latamy. Polujemy...
Krazymy... Polujerny,
Chwytamy... SyK... SyK...
To twoja wina...

Taniec Nietaperzy. Panitej mata Rzekotka wynurzo sie

Z sadzawki, opiera sie dwiema tapkami o brzeg. Druga robi ta
sama, patem jeszcze jedna, az sadzawka zostaje otoczana
przez RzeKotki, razmieszczane ciasno jedna abok drugiej.
Wychodzq z sadzowki i zaczynajg sie bowi¢ na swdj zabi spa-
sab. Po taricu jedna z nich apiera sie tapkq a Kalana Chtapca.

WIEWIORKA (oschle)
Uciekaj. gtupial A klatka? Klatka?

RZEKOTKA
Co-co-co-co-to -jest?

WIEWIORKA (w razwidleniu dwdch niskich gatezi,
chrzgkajgc na sposéb wiewidrczy)

Wiezienie... Fuk, fuk. Wiezienie.

Ktujace Zelazo miedzy dwoma pretami.

Fuk, fuk. Ja zdotatam uciec, ale twoje cztery
wilgotne tapkKi nie doréwnujg moim.

RZEKOTKA

Co-co-co-co-ty-mo-wisz?

Nie wiem, co to k-k-k-Klatka.

Wiem, co to mucha, Ktdra mi rzucaja.

(skacze)

Plusk! | czerwona szmatKa.

(skacze)

Plusk! Zjawia sie przyneta, skacze, tapig mnie,
uciekam, wracam. Plusk!

WIEWIORKA
Nie masz rozumu! Spotka cie méj los!

LA CHAUVE-SOURIS
Le nid plein... Les petits... sans leur mére.
Il faut... Tsk, tsk, quon les nourrisse...

LENFANT
Sans meérel

LA CHAUVE-SOURIS

Alors, nous... TsK, tskK...

Nous volons. Nous chassons...
Nous tournons... nous chassons
Nous happons... TsK... TsK...
C'est ta faute...

Ronde de Chauves-souris. Au-dessous, une petite Rainette
émerge de la mare, s‘appuie des deux mains au bord. Une
autre fait de méme, puis une autre, et la mare se trouve
couronnée de Roinettes, bien serrées l'une cantre l'autre.
Elles sortent, et se mettent a jouer d la moniére des rainet-
tes. Lune d'elles, ayant dansé, s‘appuie de la main au genau
de 'Enfant.

LECUREUIL (séchement)
Sauve-toi, sotte! Et la cage? La cage?

LA RAINETTE
Kékékékékécekgar

LECUREUIL (A la faurche de deux basses branches, et tous-
sant & la maniére des écureuils)

La prison... Heu, heu. La prison.

Le fer qui pique, entre deux barreaux.

Heu, heu. J'ai pu fuir, mais tes quatre

petites mains mouitlées ne valent pas les miennes.

LA RAINETTE

Que-que-que-que-dis-tu?

Je ne connais pas la cacacacase.

Je connais la mouche qu'on me jette.

(Elle saute)

Ploc! Et le chiffon rouge.

(Elle saute)

Ploc! Lappat vient, je bondis, on me prend,
je m'échappe. je reviens. Ploc!

LECUREUIL
Sans-cervelle! Tu auras mon sort!
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LENFANT (¢ I'Ecureuil)
La cage, c’était pour mieux voir ta prestesse,
Tes quatre petites mains, tes beaux yeux...

LECUREUIL (sarcastique)

Oui, c’était pour mes beaux yeux!

Sais-tu ce qu'ils reflétaient, mes beaux yeux?
Le ciel libre, te vent libre, mes libres fréres,
au bond sir comme un voll...

Regarde donc ce qu'ils reflétaient,

mes beaux yeux tout miroitants de larmes!

Pendant qu'il parle, le jardin se peuple d’écureuils bandissants.
Leurs jeux, leurs caresses, suspendus en l'air, n'inquietent pas
ceux de Rainettes, au-dessaus. Un cauple de Libellules, enlacé,
se disjoint, s‘accale. Un graupe de Sphinx du laurier-rase les
imite. D'autres groupes se nauent, se défont. Le jardin, palpi-
tant d'aile, rutilant d’écureuils. est un paradis de tendresse et
de jaie animales.

LENFANT
Its s'aiment... ils sont heureux...
lis m'oublient...

Le Chat nair et la Chatte blanche paraissent au faite du mur.
Le Chat léche amicalement les areilles de la Chatte, jaue avec
celle. lls s'élaignent, l'un suivant l'autre, sur le fafte étroit du mur.

LENFANT
Ils s'aiment... its m'oublient...
Je suis seul...

Malgré lui il appelle:
Maman!

A ce cri, toutes les Bétes se dressent, se séparent, les unes
fuient, les autres accaurent menagantes, mélent leurs voix
d celles des arbres, sécrient:

LES BETES, LES ARBRES
Ah! C'est 'Enfant au couteau!
C’est 'Enfant au baton!

Le méchant a la cage!

Le méchant au filet!

Celui qui n'aime personne,

Et que personne n‘aimel!
Faut-il fuir?

Nont il faut chatier.

CHLOPIEC (do Wiewiorki)
Klatka byta po to, zebym lepiej widziat twojg zwinnos¢,
Twoje cztery mate tapKi, twoje piekne oczy...

WIEWIORKA (zjadliwie)

Tak, to byto dla moich pieknych oczu!

Wiesz, co odbijato sie w moich pieknych oczach?
Swobodne niebo, swobodny wiatr, moi swobodni bracia,
w skoKu tak pewnym jak wzlotl...

Zobacz tylko. co odbijato sie

w moich pieknych oczach btyszczgcych od tez!

W czasie, gdy méwi, ogrdd zapetnia sie skaczqcymi wiewidr-
kami. ich zabawy, pieszczoty zawieszone w powietrzu nie
zaktdcajg zabaw RzeKateK na dale. Sczepiona ze sobq para
Wazek rozdziela sie, potemn znéw sie tqczy. Grupa Ciem z ole-
andra je nosladuje. Inne grupy tworzq sie i razpraszajq. Ogréd,
razedrgany skrzydtami, migatliwy od wiewidrek, jest rajem
zwierzecych czutasci i wesela.

CHLOPIEC
One sie Kochaja. sg szczesliwe...
Zapominajg o mnie...

Czarny Kat i Biata Kotka pojowiajq sie na zrebie muru. Kat
lize przyjaZnie uszy Kotki, bawi sie z niq. Odchodzq. jedno za
drugim, pa wqskim zrebie muru.

DZIECKO
Oni sie Kochajg... zapominaja o0 mnie...
Jestem sam...

Mimawaolnie wata:
Mamo!

Na ten oKrzyk wszystkie Zwierzeta przystajq czujnie, rozdzie-
lajq sie, jedne ucieKajq. inne nadbiegajq z grozbg: dotqczajqc
swaoje gtosy da chéru drzew, watajq:

ZWIERZETA, DRZEWA

Ach! To jest ten Chtopiec z nozem!
To ten Chtopiec z kijem!

Ten niedobry od Klatkit

Ten niedobry z siatkg!

Ten, Ktory nie kocha nikogo

| ktérego nikt nie kochal

Czy mamy uciekac?

Nie! Trzeba go ukarat.



Ja mam pazury!

Mam moje zeby!

Mam szponiaste skrzydtal
Pataczmy sie, potgczmy siel

Wszystkie zwierzeta rzucajq sie jednaczesnie na Dziecka,
otaczojq je, papychajq, ciqgng. To szot, Ktory przeradza sie

w walke, bo kazde zwierze chce asabiscie ukara¢ Chtopca,
wiec zaczyna sie szaorponina miedzy zwierzetami. Chtapiec -
pochwycany, uwalniony, pochwycony no nowa - przechadzi
z tapek w topki. W ferworze walki zostoje parzucany

w Kqcie sceny, o zwierzeta, bijqc sie zapamigtale, zapominajg
o nim. Prawie jednacze$nie mota wiewiérko pada ronna obok
Chtapcao z przenikliwym piskiem. Zawstydzone Zwierzeta
zatrzymujq sie, rozdzielojq. otaczajq z daleka wiewidrKe, Ktérg
zronity. Zerwowszy sabie z szyi wstq2ke, Chtapiec bandazuje
skoleczanq topke WiewiGrki, pa czym pada znowu bez sit.
Gteboka ciszo, ostupienie wéréd Zwierzqt.

JEDNO ZE ZWIERZAT (wsrdd gtebakiej ciszy)
On opatrzyt rane...

INNE ZWIERZE
On opatrzyt rane... Obwigzat tapke...
Zatamowat Krew.

INNE ZWIERZETA

Cierpi... Jest ranny... Krwawi...

On opatrzyt rane... Trzeba obwigzac reke...
Zatamowac Krew... Co rabi¢?

On umie wyleczy¢ chorabe... Co robi¢?
Zraniliémy go... Co robi¢?

JEDNO ZE ZWIERZAT

On wotat przed chwila...

ZWIERZETA
Wotat...

JEDNO ZE ZWIERZAT

Krzyknat jedno stowo, jedno jedyne stowo: Mamo!

ZWIERZETA

Mamo...

Zblizyty sie, ataczojq le2zqcego Chtopca. Wiewidrki zwisajg
z gotezi panad nim, Wazki wachlujq go skrzydetkarmni.

Jai mes griffes!

rai mes dents!

Jai mes ailes anglées!
Unissons-nous, unissons-nous!

Toutes les bétes fondent a la fois sur 'Enfant, le cernent.

le poussent, le tirent. C'est une frénésie qui devient lutte, car
chaque béte veut étre seule a chétier 'Enfant, et les bétes
commencement a s'entre-déchirer. 'Enfant, pris, délivré,
repris, passe de pattes en pattes. Au plus fort de lo lutte,

il est projeté dans un coin de la scéne, et les bétes l'oublient,
dans leur ivresse de cambattre. Presque en méme temps,

un petit écureuil, blessé, vient choir aupreés de I'Enfant avec
un cri aigu. Les Bétes hanteuses, simmabilisent, se séparent,
entourent de loin I'Ecureuil qu'elles ont meurtri. Arrachant
un ruban de son cou, VEnfant lie la patte blessé de U'Ecureuil,
puis retombe sons force. Profond silence, stupeur parmi les
Bétes.)

UNE BETE (parmi le profond silence)
Il a pansé la plaie...

UNE AUTRE BETE
Ila pansé la plaie... Il a lié la patte...
Etanché le sang.

D'AUTRES BETES

I souffre... L est blessé... It saigne...

Il a pansé la plaie... Il faut lier la main...
Etancher le sang... Que faire?

Il sait, lui, guérir le mal... Que faire?
Nous l'avans blessé... Que faire?

UNE BETE
Il appelait, tout a 'heure...

LES BETES
Il appelait...

UNE BETE
Il crié un mat, un seul mot: Maman!

LES BETES
Maman...

Elles se sont rapprachées, elles entaurent LEnfant, gisant.
Les Ecureuils se suspendent aux branches au-dessus de lui,
les Libellules I'éventent de leurs ailes.
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UNE BETE
Il se tait... va-t-il mourir?

LES BETES

Nous ne savons pas lier la main...
Etancher le sang...

UNE BETE (désignant la maison)
Cest la gu’est le secours!
Ramenaons-le au nid!

Il faut que l'on entende, la-bas,

le mot qu'il crié tout a U'heure...
Essayons de crier le mot...

Les Bétes, toutes ensemble, soulévent 'Enfant inerte et péle,
et l'empartent, pas & pas, vers la maison.

LES BETES (hésitant)
Ma... man...

(plus haut)

Ma... man!

L’Enfant ouvre les yeux, essaie de se tenir debaut. De la patte,

de l'aile, de la téte, des reins, les Béte le soutiennent encare. -

LES BETES

Maman!

Une lumiére paraft aux vitres, dans la maisan. En méme
temnps. la lune, dévoilée, l'aube, rase et d'ar, inandent le jardin
d'une clarté pure. Les bétes une a une, retirent a l'Enfant leur
aide qui devient inutile, défont hormonieusement, a regret,
leur groupe serré contre I'Enfant, mais elles l'escartent d'un
peu plus loin, le fétant de battements dailes, de culbuttes

de joie, puis limitant & l'ombre des arbres leur bienveitlant
cortége, laissent l'Enfant seul, droit, lumineux et bland dans
un holo de lune et d’'aube, et tendant ses bras vers celle que
les bétes ont appelée: “Maman”,

LES BETES

It est bon, 'Enfant, il est sage, bien sage...
It a pansé la plaie, étanché le sang...

It est sage... il est si doux...

LENFANT (tendant les bras)
Maman!

JEDNO ZE ZWIERZAT

Nie odzywa sie... Czy on umrze?

ZWIERZETA
My nie umiemy apatrzy¢ reki,
Zatamowac Krwi...

JEDNO ZE ZWIERZAT (wskazujgc dom)
Tam jest ratunek!

Zanie$my go da gniazda!

Muszg tam ustyszec

stowo, Ktére Krzyknat przed chwilg...
Sprébujmy KrzyKnac ta stowa...

Zwierzeta wspolnie padnoszq bezwtodnego, bladego chtopca
i Krok za Krakiem niasq go w Kierunku domu.

ZWIERZETA (z wahaniem)

Ma... mo...
(gtosniej)
Ma... mo!

Chtapiec atwiera aczy, prébuje usta¢ na nogach. tapkami, skrzy-
dtami, tebkami, grzbietamni Zwierzeta nadal ga padtrzymujq.

ZWIERZETA

Mamao!

W oknach domu pojawia sie $wiatto. Jednoczesnie Ksiezyc
w coatej akazatasci i rézowa-ztoto jutrzenka nopetniajg ogréd
czystym blaskiemn. Zwierzeta odsuwojq sie pojedynczo od
Chtapca, Ktory nie potrzebuje ju2 ich pomocy, tagodnie

i z 2alem razpraszajq grupe sttoczong wokét Chtopca, lecz
towarzyszq mu z pewnej odlegtosci, pozdrawiajgc go uderze-
niami skrzydet, radosnymi podskokomi, potem, pozostajgc
catym przychylnym arszakiem w cieniu drzew, zostawiajg
Chtapca samego, wyprostowanega, promiennego, z jasnq
gtawq w poswiacie Ksigzyca i brzasku, wyciggajgcego
ramiona do tej, Ktorq zwierzeto wotaty: ,Mamo”.

ZWIERZETA

Ten Chtopiec jest dabry, jest madry, bardza madry...
Opatrzyt rane, zatamowat Krew...

lest madry... lest taki grzeczny...

CHREOPIEC (wyciggajqc ramiona)
Mamo!



The Child and the Spells is Maurice Ravel's second opera, after L'heure Espagnole com-
posed in 1911. However, the two-part musical fantasia was not the beginning of lessons of
good manners for children. During World War [, in 1914, Jacques Rouché, the director of
the Parisian Opera, was looking for the topic for a new show. At that time Parisian audience
demanded unusual, different performances and theatres tried to outdo one another in
ideas. It was the time of successes of the Ballets Russes, a team founded by Sergei Diaghi-
lev, collaborating with such composers as Igor Stravinsky or Claude Debussy as well as art-
ists of great stature like Léon Bakst, Pablo Picasso, Henri Matisse or Coco Chanel. Rouché,
who needed good names which could attract many spectators to his theatre, asked one
of the most recognizable artists of Parisian bohemia of the beginning of the 20th century
— shocking but also highly regarded - the author of psychological novels of manners and
a scandalmonger, Sidonie-Gabrielle Colette - for a libretto of a magic ballet.

Michat J. Stankiewicz

Colette - "a wasp-waisted provincial with
a plait reaching the ground, who thanks to
her marriage joined Parisian society and
was made a writer by her husband”. This is
the most common stereotype about her.
However, it was her own literary work that
made her one of the most outstanding
writers of the 20th century, although she
often said, “I have never wanted to write,
in fact, what | wanted the most was...
not to write”. She won renown thanks to
a series of books about Claudine (which
at first were published under her hus-
band’s, “Willy” Henry Gauthier-Villars’s
pseudonim) — an unruly schoolgirl, her
adolescence and sexuality. Readers liked
the topic so much that almost instantly
the character pervaded popculture of
that time. Claudine appeared in adver-
tisements, cabarets and revues, even in
brothels, as a symbol of sex.
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Colette and her husband Willy decided to stage the novel.
The title role was to be played by a famous actress, so slim in
the waist that she could wear a glass belt — Polaire. After the
first rehearsals Colette, seized with jealousy, wanted to play
by herself. From then on the triangle Colette — Willy — Polaire
became well-known in Parisian bohemia. They shocked with
their provocative behaviour and fanciful clothes. In spite of
her sexual freedom, Colette was so deeply affected by her
husband’s unfaithfulness that she decided to leave him. They
parted in 1906.

The difficulties in marriage with Willy encouraged Colette,
disappointed with the world of men and her husband'’s van-
ity, to try a woman'’s love. She linked up with Missy, marquise
Mathilde de Belbeuf, one of the richest women in France.
However, in 1912 she married another man, baron Henri de
Jouvenel des Ursins, who abandoned for her both his wife
and his mistress. Also that marriage did not last, Jouvenel
quite quickly found another mistress, the actress Germain Pa-
tat — who Colette later made friends with. Being in that mar-
riage, Colette had a daughter, Colette de Jouvenel, called
Bel-Gazou.

When Bel-Gazou was one year old, Colette got a proposition to write a libretto for a magic
ballet. The title seems to refer to her child — Divertissements pour ma fille (Divertissements
for my daughter). Ravel, however, asked by Jacques Rouché to write the music, did not like
the subject — he even joked thet he did not have a daughter. The work over the new libretto
lasted almost three years, during which Colette found inspiration in the “stormy” child-
hood of her daughter. The final content of the composition can also indicate the author’s
opinion about raising children — both Colette and Bel-Gazou’s English nanny Miss Draper
had quite a radical approach towards discipline. Colette herself said about her work years
later: “If a child can speak about their childhood still being a child, their real childhood, the
accumulated experience, may be one great inner drama and disappointment.” This sen-
tence can be an individual, personal summary of the content.
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The main change which Maurice Ravel demanded from Rouché and Colette was rewriting the work so
that it was an opera, not a ballet any more, and they agreed. The complete text for The Child and the
Spells spent several years with the composer because of his illness and professional commitments. Ravel
did not return to the opera until spring 1924 and it took him less than a year to finish it. It was not possible
to stage it at the Paris Opera, so the staging took place at the Grand Théatre de Monte Carlo, where
a few years earlier Ravel's Uheure Espagnole was performed with great success. The famous Victor de
Sabata directed it and Gearges Balanchine was the choreographer.

Ravel often said that in The Child and the Spells the style of Massenet, Puccini, Monteverdi could be
found, together with American musical comedy. In the duet of the Cup and Teapot there is ragtime, the
Chairs dance a stiff minuet, the Shephard and Shephardess sing a Reneissance song, the Princess's aria,
which even Puccini or Massenet would not have been ashamed of, had verismo style, there is a fugue in
honour of the Child and a Far-East harmony of the Chinese Cup. That variety of styles often provoked
critics’ opinion that the music, due to its entertaining character, strayed from the serious and profound
plot of the opera. Ravel used to say that everything may be artificial by nature. In The Child and the
Spells he introduced all those artificialities in order to make the producers ask themselves the question
whether to follow the text, so strongly affecting an adult spectator’s imagination, or to resort to a spec-
tacular fairy tale for children, with a happy ending. Both ways seem to be equally right, but directors
usually prefer to choose the golden mean and produce a show for families, attractive for all generations
of audience. In the opera understood in such a way, Ravel would have probably seen the natural need
of a human being to receive reality at different times of their life and on different levels. After all, one of
the most valuable abilities is the one to preserve a child within oneself, a child that is inside each of us.

Michal J. Stankiewicz — musicologist, publisher, journalist, author of articles popularizing opera
art, literary manager at the Grand Theatre in Poznan, doctoral student at the Faculty of Polish and
Classical Philology at Adam Mickiewicz University in Poznan. He edited opera, ballet and festival
programmes for the Poznan Opera-House in 2005-2013. He interviewed Polish and European culture
personages — singers, dancers, conductors, directors, stage designers — which interviews were pub-
lished in a number of periodicals, Internet portals on programme booklets.



Rozwigzanie dyktanda ze strony 8

U/ O Stuchajcie! W Urugwaju, tuz pod tukiem konaru kukurydzy, séwka, kukutka, tur-
kawka, sojka i jaskotka skubig swoje smukte pidrka z puchu i krétkimi dzidbkami pukaja
w bukowe kétka, szukajac duzych zasobéw smuktych wiéréw i puszystego prochna, by
wyprébowac produkcje trudnych uktadéw uzupetniajacych dziury w budkach, w kto-
rych zamieszkuje dudek i... pszczétka.

CH/H Ale historial Hrabina Habsburg-Chtapowska-Hochenzolern, wstuchana w chér
puchaczy charczacych hymn ku chwale hufcéw husarii hetmana Chodakowskiego pod
Kircholmem, chuchneta w ucho chorazemu Chetmonskiemu i zachichotata chrapliwie,
chowajac chusteczke z wyhaftowanym herbem do schowka z halkami, zaniechujac nie-
chlujnie higieny.

RZ /7 Ktow to uwierzy, ze nad rzekg Luzycka nierozwazna rzekotka narazata zycie ze-

rujgc przy rozzarzonej zerdzi, gdzie nierzadko krzyzujg sie zebra zubra, wieprze 7ra zyto
z pieprzem, a kurze pierze wrze na wrzgcej parze w wydrgzonej dziurze w wiezy?

1 LY Warsztaty rqkodzielnicze
- Agnieszia Jackowlak
s ﬂ Pracownia Artystyczna

GRZEGORZ WIERUS

Ukonczyt z wyrdznieniem studia dyrygenckie w Akademii Muzycznej w Krakowie, w klasie Tomasza Bugaja,
a takze studia architektoniczne na Politechnice Krakowskiej. Swoje umiejetnosci doskonalit ponadto w klasie Woj-
ciecha Rajskiego (Hochschule fir Musik und Darstellende Kunst we Frankfurcie nad Menem), a takze w trakcie
kurséw mistrzowskich prowadzonych przez takich dyrygentéw jak Gabriel Chmura, Howard Williams, Lucas Vis,
Helmuth Rilling.

Od 2010 r. wspdtpracuje z Orkiestrg Symfoniczng Filharmonii kédzkiej im. Artura Rubinsteina. Dyrygowat ponad-
to m.in. takimi zespotami jak: Orkiestra Filharmonii Krakowskiej, Orkiestra Symfoniczna i Kameralna oraz Chér
Akademii Muzycznej w Krakowie, Orkiestra Akademii Beethovenowskiej, Polska Filharmonia Kameralna w So-
pocie, Orkiestra Filharmonii Sudeckiej w Watbrzychu. Stale wspoétpracuje z zespotem muzyki wspétczesnej En-
semble Nostri Temporis z Kijowa, ponadto jest wspdtzatozycielem wokalno-instrumentalnej Grupy InAntis oraz
dyrygentem Orkiestry Symfonicznej Zespotu Szkét Muzycznych im. S. Moniuszki w kodzi.

Istotng czesé jego dziatalnosci stanowia projekty zwigzane z muzyka wspoéfczesng i alternatywng, a takze dzia-
tania muzyczno-teatralne, np.: Solaris Electronic Opera K. Nepelskiego (Festiwal Malta, Poznan 2007), projekt
operowy Handel / Nepelski ~ Giulio Cesare z Grupg InAntis (festiwal lubilaei Cantus, Nowy Sgcz 2009), Oratorium
Dance Project we wspdtpracy z Teatrem Chorea z kodzi (spektak! uhonorowany nagrodami Teatralne Ztote Maski
2011/2012 oraz Energia kultury 2011).

Prowadzi liczne warsztaty muzyczne i koncerty popularyzatorskie, wspotpracujac m.in. z Fundacjg ABC XXI Cata
Polska czyta dzieciom, festiwalem Mata Warszawska Jesien oraz Instytutem Adama Mickiewicza.

Od wrzeénia 2012 roku jest asystentem muzycznym Maestro Gabriela Chmury w Teatrze Wielkim w Poznaniu.

Received a diploma with distinction in conducting at the Academy of Music in Krakdw, in Tomasz Bugaj's class,
also studied architecture at the Krakéw University of Technology. He developed his skills in Wojciech Rajski's
class (Hochschule fur Musik und Darstellende Kunst in Frankfurt/Main) as well as at master courses held by
such conductors as Gabriel Chmura, Howard Williams, Lucas Vis or Helmuth Rilling.

Since 2010 Mr Wierus has been collaborating with the Artur Rubinstein Symphony Orchestra of the £6dz Phil-
harmonic. He has conducted such orchestras as the Orchestra of the Krakéw Philharmonic, Symphonic and
Chamber Orchestras and the Choir of the Academy of Music in Krakéw, the Beethoven Academy Orchestra,
the Polish Chamber Philharmonic in Sopot, or the Orchestra of the Sudecka Phitharmonic in Watbrzych. He
works with an orchestra of modern music Ensemble Nostri Temporis from Kiyev, he is a co-founder of the
vocal-instrumental Grupa InArtis and a conductor of the Syphonic Orchestra of Moniuszko Musical School in
kéds.

Another significant part of his work are projects connected with modern and alternative music and theatre,
e.g. Solaris Electronic Opera by K. Nepelski (Malta Festival, Poznaf 2007), Hande! / Nepelski — Giulio Cesare
with Grupa InArtis (lubilaei Cantus Festival, 2009), Oratorium Dance Project with the Chorea Theatre from kédz
(2011).

N & oewihn

www.habby-welna.pl He runs many musical workshops and concerts for the general public, collaborating e.g. with the ABC XXI
Foundation, the Little Warsaw Autumn Festival or the Adam Mickiewicz Institute. Since September 2012 Mr

Wierus has been a musical assistant of Maestro Gabriel Chmura at the Poznah Opera House.
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Sklep z wetng i akcesoriami do filcowania, tkania, przedzenia



RAN ARTHUR BRAUN

Ran Arthur Braun ukonczyt klase fortepianu i $piewu klasycznego w Jerozolimskiej Akademii Muzyki i Tanca,
nastepnie studiowat rezyserie w La Monnaie Opera Studio w Brukseli. Kontynuowat studia podyplomowe na
Wydziale Muzyki Dawnej Konserwatorium Krélewskiego w Hadze.

Od 2004 roku pracowat jako kierownik produkgji, asystent dyrektora oraz choreograf scen walki w produk-
cjach Festiwalu w Bregenz w Austrii. Pracowat jako producent i kierownik sceny dla w Teatro Sociale di Como
we Whoszech, a takze jako realizator wznowien, wspotrezyser, kierownik sceny przy ponad pieédziesigciu pro-
dukcjach w teatrach operowych w catej Europie.

Ran Arthur Braun jest takze uznanym choreografem scen walki i ruchu scenicznego z dorobkiem ponad osiem-
dziesigciu realizacji, w tym w Royal Opera House, Covent Garden oraz Salzburg Festival. Wyrezyserowat i stwo-
rzyt scenografie do opery Cyganeria Giacomo Pucciniego dla Estonskiej Opery Narodowej, za ktérg w 2011 roku
otrzymat estonskg nagrode muzyczng i teatralng. Ponadto produkcja ta wystawiana byta w Litewskiej Operze
Narodowej i podczas Festiwalu Operowego na wyspie Saaremaa wraz z Estoriskg Operg Narodowa. Spektakl
ten inaugurowat takze sezon 2012/2013 w Teatrze Wielkim w Poznaniu.

Na scenie Teatru Wielkiego w Poznaniu w 2013 roku zrealizowat rezyserig i choreografie polskiej prapremiery
opery Cyberiada Krzysztofa Meyera, za kt6rg otrzymat nominacje do Teatralnej Nagrody Muzycznej im. Jana
Kiepury 2014. Spektak| zdobyt te nagrode w kategorii Najlepsza Scenografia. W sezonie 2014/2015 Cyberiada
zostanie wystawiona na scenie Teatru Wielkiego — Opery Narodowej w Warszawie.

Zrealizowat rezyserie i scenografie $wiatowej premiery opery Two Heads and a Girl Isidory Zebeljan podczas
festiwalu Settimana Musicale Senese we Whoszech. Spektakl zaprezentowany zostat takze podczas Bemus
Festival w Belgradzie (2012). W 2013 roku w okresie letnim podczas Festiwalu w Bregencji Ran Arthur Braun
pracowat jako choreograf scen wyczynowych i akcji do spektaklu Czarodziejski flet w rezyserii Davida Pount-
ney'a. Przedstawienie to zostato tez wznowione podczas kolejnego festiwalu w 2014 roku, z dodatkowymi sce-
nami akcji, bedac najbardziej spektakularng realizacjg operowa w historii Festiwalu. Ran Arthur Braun stworzyt
choreografie ceremonii otwarcia Festiwalu w 2014 roku, a takze odnidst sukces swoim debiutem rezyserskim
na tej scenie, realizujgc $wiatowa premiere spektaklu Trans Maghreb do muzyki Petera Herberta.

Po wspétpracy z Nicolg Raab nad choreografig sztuk walki przy verdiowskim Otello, Ran Arthur Braun powrécit
do Royal Danish Opera w Kopenhadze, gdzie brat udziat w realizacji Alciny G.F. Héndla, w rezyserii Francisco
Negrina, koprodukcji z Norweska Operg Narodowg w Oslo. W teatrze tym wspdtpracowat takze jako autor
ruchu scenicznego do opery Makbet Giuseppe Verdiego w rezyserii Benedicta Andrewsa. Wspotprace z tym
rezyserem bedzie kontynuowaé podczas realizacji opery Cyganeria G. Pucciniego na scenie Dutch National
Opera w Amsterdam, a pdzniej w English National Opera.

Kolejne sezony obejmowa¢ beda dwie produkcje opery Piotrus Pan Richarda Ayresa w Staatstheater Stutt-
gart, berlinskiej Komische Oper, Welsh National Opera w Cardiff i londynskiej Royal Opera House — Covent
Garden. Przyszte prace obejmujg choreografie w projektach akcji, w tym takze w ramach Bregenz Festival.
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Ran Arthur Braun is a graduate of the Piano and Classical Singing class of the Jerusalem Academy of Music
and Dance, studied stage direction at the La Monnaie Opera Studio and continued his postgraduate studies
at the Early Music Department of the Royal Conservatory of the Hague.

Since 2004, Braun has worked as stage manager and fight choreographer at the Bregenz Festival. He has
worked as revival director, associate director and stage manager for more than 50 productions in opera hous-
es throughout Europe, and was producer and head of stage management for Teatro Sociale di Como in Italy.
Ran Arthur Braun is also an established fight choreographer and director of movement, with over 80 work
credits, including recent work for the Royal Opera House, Covent Garden and the Salzburg Festival. He di-
rected and designed the set for La Bohéme, at the Estonian National Opera, for which he won the Theatre and
Music Award 2011, in Estonia. This production toured to Lithuanian National Opera, was shown at the Opera
Festival on Saaremaa Island, together with the Estonian National Opera. It inaugurated the 2012/2013 season
at the Opera House in Poznan.

in 2013 Ran returned to the Poznan Opera House to direct and choreograph the Polish premiere of Cyberiada
by Krzysztof Meyer. Ran was nominated for the Jan Kiepura Award — The Polish Theatre Award (2014), as Best
Director. The production won this Award as “Best Design”. In the season 2014/2015 Cyberiada will be staged
as guest performance at the Polish National Opera in Warsaw.

Braun directed and designed the world premiere of Two Heads and a Girl composed by Isidora Zebeljan for
Settimana Musicale Senese Festival in ltaly, a production that was revived at the Bemus Festival, Belgrade. In
the summer of 2013 he worked as choreographer for stunt and action for the Bregenz Festival’s lake produc-
tion of The Magic Flute directed by David Pountney. This production was revived in 2014 with several New
Stunt Features, making it the most spectacular show in the Bregenz Festival's history. Ran choreographed the
opening ceremony of the Festival and had an extremely successful directorial debut at the Bregenz Festival
with a world premiere of Peter Herbert's Trans Maghreb in 2014.

After fight choreography work for Nicola Raab’s production of Verdi’s Otello, Ran returned to the Royal Dan-
ish Opera in Copenhagen, for Francisco Negrin's production of Handel's Alcina, a co-production with the
Norwegian National Opera in Oslo. In the same theatre, Ran has worked as movement director for Benedict
Andrews's Macbeth and will continue this collaboration with his new production of Puccini’s La Bohéme, that
will be premiered at the Dutch National Opera in Amsterdam and later on revived at the English National
Opera.

Next season includes aerial direction for the two productions of Peter Pan, in Stuttgart and next at the Komis-
che Oper Berlin, Welsh National Opera, Cardiff, and the Royal Opera House — Covent Garden. Future works
include choreography for several major stunt-related projects, including the return to the Bregenz Festival.



JUSTIN C. ARIENTI

Absolwent I.S.A. Istituto Statale d’Arte w Monzie, w klasie projektowania przemystowego i krajobrazu srodowi-
ska oraz mediolanskiej Accademia di Belle Arti di Brera na wydziale scenografii. Obecnie jego prace obejmujg
projekty scenograficzne do spektakli operowych, teatralnych, musicalowych i baletowych, a takze programéw
telewizyjnych.

Justin Arienti rozpoczat karierg zawodowa w mediolanskim teatrze marionetkowym Compagnia Marionettistica
Carlo Colla & Figli, gdzie miat mozliwo$¢ pracy podczas ich fantastycznych spektakli, prezentowanych w najlep-
szych teatrach na catym swiecie.

Po studiach przeniost sie Londynu, gdzie pracuje jako niezalezny scenograf i scenograf towarzyszacy u boku
uznanych projektantéw, takich jak Richard Hudson, z ktérym faczy go silna wigz zawodowa.

Ostatnio stworzyt dekoracje do spektaklu Mifosé do trzech pomarariczy Sergiusza Prokofiewa w Maggio Musica-
le Fiorentino we Florencji, w rezyserii Alessandro Taleviego. Z tym samym zespolem pracuje takze nad przyszta
realizacjg opery Peter Grimes Benjamina Brittena w Teatro Lirico di Cagliari.

Sposrod wazniejszych projektdw ostatnio zrealizowanych przez Justina Arienti wymieni¢ mozna scenografi¢ do
opery Tosca Giacomo Pucciniego w Teatro Coccia we wioskiej Nowarze (2014), scenografie do opery Francesco
d'Avalosa Maria Di Venosa podczas Festival Della Valle D'Itria {2013), scenografie do spektakli tanecznych - Fide-
lity Project w londynskim The Place Theatre (2011) i Scratch Love (2010) w Royal Opera House w Londonie.

W Teatrze Wielkim w Poznaniu zrealizowat projekty scenograficzne do Cyberiady Krzysztofa Meyera (2013), za
ktére uhonorowany zostat Teatralng Nagroda Muzyczng im. Jana Kiepury w kategorii Najlepszy Scenograf.

Justin C. Arienti attended the Institute of Art in Monza, where he achieved a diploma in Design for the Industry
and the Environment, he consequently went to the Academy of Fine Arts of Brera in Milan where he got the de-
gree in Set and Costume Design. Now his design works cover a wide span of genres, from theatre productions
to opera, from contemporary dance to musical theatre and television.

Justin started his career working for the Atelier Carlo Colla & Figli in Milan, which gave him the great opportunity
to work on their fantastic shows in the best theatres throughout the world. When he finished his studies, Arienti
moved to London where he works as a Designer and Associate Designer for acclaimed designers, like Richard
Hudson, with whom he has a solid and established work relationship.

He recently designed a successful production of the Sergei Prokofiev's opera The Love for Three Oranges (L'amo-
ur des trois oranges) with the direction of Alessandro Talevi for the Maggio Musicale Fiorentino in Florence, and
also with the same team he is working on a forthcoming production of Benjamin Britten’s Peter Grimes for the
Cagliari Opera House.

Among the most established works recently designed by Justin Arienti there are: set & costume designs for Puc-
cini's Tosca in Teatro Coccia in Novara (2014), set & costume designs for Francesco d'Avalosa’s opera Maria Di
Venosa for Festival Della Valle D’ltria (2013), set & costume designs for dance pieces — Fidelity Projectin The Place
Theatre in London (2011) and Scratch Love (2010) in the Royal Opera House in London.

In the Poznan Opera House he produced the set & costume designs for Krzysztof Meyer's Cyberiada (2013), for
which he won the Jan Kiepura Music and Theatre Award for the Best Set Designer.
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I skrzypce 1st violins
Eliza Schubert-Pietrzak
Sandra Haniszewska
Maciej Piérkowski
Aleksandra Lesner
Anna Machowska
Piotr Kostrzewski
Giedy Jedrzejczak
Urszula Pietz

Dawid Fabisiak

Agata Kabacinska
Magdalena Pacek

Il skrzypce 2nd violins
Wojciech Sablik

Monika Dworczynska
Ryszard Chmielewski
Wiestaw Ziodtkowski
Andre Kasztelan

Dawid Walczak

Maria Matuszewska
Joanna Modzelewska
lwona John-Skorobohata
Barttomiej Skorobohaty
Sylwia Kaczmarek-Subera

altéwki violas

tukasz Kieronczyk
Dominika Sikora
Remigiusz Strzelczyk
Agnieszka Kubasik
Jedrzej Kaczmarek
Zuzanna Wesotowska
Matgorzata Karasiewicz
Michat Burdzy

* wspdipraca

wiolonczele cellos
Dorota Hajzer

Krzysztof Kubasik

Marta tupacz

Jan Wojcik

Aleksandra Awtuszewska
Andrzej Nowicki
Aleksandra Jézwiak
Agata Maruszczak

kontrabasy
double basses
Donat Zamiara
Maciej Pakuta
Tomasz Grabowski
Stanistaw Binek
Michat Francuzik

harfa harp

Paulina Kostrzewska
Joanna Liberadzka
Anna Blum*

flety flutes

Paulina Gras-tukaszewska
Sebastian kukaszewski
Brygida Gwiazdowska-Binek
Maciej Piotrowski

oboje oboes

Mariusz Dziedziniewicz
Piotr Furtak

Wiestaw Markowski
Maria Pasternak

klarnet clarinets

Jakub Majda

Stawomir Heinrychowski
Krzysztof Mayer

Tomasz Golinski

fagoty bassoons
Mateusz Nowicki
Dariusz Rybacki
Btazej Pasternak
Joanna Kotodziejska

waltornie french horns
Mikotaj Olech

Paulina Chudzynska
Damian Lotycz

Joanna Kubi$

Ewa Szychowiak
Mirostaw Sroka

trabki trumpets
Maciej Stomian
Maciej Gwézdz
Leszek Kubiak
Henryk Rzeznik

puzony trombones
Zbigniew Starosta
Piotr Nobik

Tomasz Stanistawski
Tomasz Kaczor

tuba tuba
Jacek Kortylewicz

perkusja percussion

Piotr Kucharski

Matgorzata Bogucka-Miler
kukasz Berlin

Oskar Walczak*
Aleksandra Dzwonkowska*

instrumenty klawiszowe
keyboards

Krzysztof Lesniewicz
Olena Skrok



BALET BALLET

| solisci principals
Mateusz Sierant
Karolina Sierant
Agnieszka
Wolna-Bartosik

solisci soloists
Wiktor Dawidiuk
Arkadiusz Gumny
Andrzej Platek
Jennifer Riviera Lara
Shino Sakurado
Katarzyna Samé|
Taras Szczerban
Natalia Trafankowska
Gento Yoshimoto

koryfeje coryphées
Stephane Aubry
Krystian Augustyn
Dominika Babiarz
Aleksandra Brzezowska
Diana Gajownik-Stankow
Anna Gumna

Asuka Horiuchi

Oliver Jones

Michat Kaczmarczyk
Maria Kielan-topatin
Marika Kucza

Marika Niezborata
Ichigo Oguro

Marcin Rolczynski
Oleg Stankow

Jakub Starzycki

John Svensson

Ewa Szymanska

Lidia Zwolinska

zespol baletowy
corps de ballet
Marta Anczykowska
Thomas Arnold
Paulina Golak

Beata Macioszczyk
Hanna Panas
Zuzanna Perszewska

soprany

Lucyna Biatas

Izabella Btasiak

Ewa Boguszewska

Irina Filippowicz
Matgorzata Hadrych
Anita Furgol-Kownacka
Joanna Kope¢-Hoffmann
Joanna Kortylewicz
Agnieszka Korzeniowska
Anna Muraszko

lwona Neuman
Wiestawa Urbaniak
Violetta Zawadzka

alty

Ewa Bielawska

Joanna Chmielnicka
Matgorzata Frackowiak
Urszula Klawiter-Maniecka
Marta Kostanciak
Kinga Krasowska
Danuta Kulcenty
Monika Matuszak

Ewa Pszczbdtka

Elwira Radzi-Pacer
Lidia Rébken

Jolanta Snuszka

Lilla Suszka

-

CHOR CHOIR

tenory

Michat Gumienny
Jarostaw Gwozdzik
Stawomir Lebioda
Rafat Malegowski
Jan Mantaj

Jerzy Mantaj

Maciej Marcinkowski
Przemystaw Myszkowski
Piotr Ptonczak
Robert Pucek
Sebastian Radecki
Dariusz Strek

Pawet Szajek

basy

Lech Algusiewicz
Piotr Brozdziak
Adam Glapiak
Jarostaw Gérczak
Andrzej Just
Barttomiej Kornacki
Tomasz Kostanciak
Pawet Matz
Krzysztof Napierata
Witold Nowak
Romuald Piechocki
Piotr Skotuda
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dyrekcja management

dyrektor general manager

Renata Borowska-Juszczyriska

dyrektor artystyczny artistic director

Gabriel Chmura

szef baletu chief of the ballet
Tomasz Kajdariski

z-ca dyrektora ds. ekonomiczno-administracyjnych deputy director
Robert Szczepariski

Jacek Wenzel

gtéwny ksiegowy chief accountant
Matgorzata Tomaszewska

z-ca dyrektora ds. technicznych technical director

kierownictwo managers

kierownik literacki
literary manager
Michat J. Stankiewicz

kierownik koordynacji

pracy artystycznej

head of artistic administration
Maciej Wieloch

kierownik promocji i marketingu
promotion manager
Monika Jaworska

kierownik biura obstugi widzéw
audience service manager
Andrzej Frackowiak

kierownik dziatu kadr
hr manager
Grazyna Kostro

kierownik dziatu
administracyjno-gospodarczego
administrative manager

Hanna Malag

kierownik archiwum
archive manager
Tadeusz Boniecki

kierownik widowni
head of the audience
Kamila Weinert

z-ca gtéwnego ksiggowego
deputy chief accountant
Dorota Wenzel

kierownik dziatu inwestycji
i eksploatacji investment
& exploitation manager
Norbert Sobczak

kierownik produkgji artystycznej
i p.o. kierownika dziatu produkcji
érod. insc. artistic production
manager & act. set designs
production manager
Magdalena Kulczynska

radca prawny solicitor
Agnieszka Brzozowska-Wilczek

dziat projektéw edukacyjnych
education projects department
Matgorzata Arentowska

pozyskiwanie funduszy
fundraising
Anna Pliszka

kierownictwo artystyczne
artistic management

kierownik chéru
chorus master
Mariusz Otto

asystent dyr. artystycznego
artistic director assistant
Grzegorz Wierus

korepetytorzy, pianisci
soloists coaches, pianists
Olga Lemko

Wanda Marzec

Olena Skrok

pedagodzy, asystenci choreografa
educators, choreograph assistants

Uran Azimow
Malgorzata Potyfczuk-Standa

korepetytorzy coaches
Grazyna Lewandowska
Magdalena Maryniak

korepetytor chéru, pianista
chorus cooach, pianist
Mirostaw Gateski

asystenci rezysera

stage director assistants
Krzysztof Szaniecki
Bartlomiej Szczeszek

inspicjenci stage managers
Ryszard Diuzewicz

Danuta Kazmierska

Pawet Kromolicki
Wiestawa Wiza

inspektor baletu
ballet supervisor
Andrzej Platek

inspektorzy chéru
choir supervisors
Lech Algusiewicz
Joanna Kortylewicz

inspektorzy orkiestry
orchestra supervisors
Dominika Sikora

kierownictwo techniczne
technical managers

gtéwny spec. ds. kostiumografii
costume master
Czestaw Pietrzak

kierownik bryg. oéwietlenia scen.

stage lighting foreman
Marek Rydian

kierownik bryg. elektroakust.
electro-acoustic foreman
Krystian Kotakowski

kierownik sceny
technical stage manager
Dariusz Michalski

pracownia perukarsko-
charakteryzatorska

wig & make-up workshop
Anna Hampelska

garderobiane dressers
Ewa Wower

malarnia i modelatornia
paint workshop
Jacek Wysocki

dekoratornia
decorative workshop
Robert Niedrich

pracownia krawiecka
damska

female tailor workshop
Krystyna Jedryczka

pracownia krawiecka
meska

male tailor workshop
Mariola Czarnecka

pracownia modystyczna
milliner workshop
Elzbieta Bogustawska

pracownia obuwnicza
shoe workshop
Kazimierz Mikotajczak

$lusarnia iron works
Damian Prentke

stolarnia joinery
Marek Kwiatkowski
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plakat do spektaklu poster
Blanka Tomaszewska / fenommedia
z wykorzystaniem wizualizacji Aniki Kodydkovej - Fotolia

autor opracowania streszczenia, autor tekstu

synopsis and text author ORO \
Michat J. Stankiewicz E Z'B‘

e
Instytutu Teatralf

wydawnictwo materiatéw nutowych
sheet music publisher
G. Ricordi & CO,,
Bihnen- und Musikverlag GmbH, Munich
tlumaczenia translation
Aleksandra Jaworowska redakcja i opracowanie, koncepcja programu

editor and concept

ttumaczenie libretta libretto translation Michat J. Stankiewicz

Dorota Sawka

projekt graficzny, zdjecia graphic design, photos
projekt i wykonanie wykorzystanych Blanka Tomaszewska / fenommedia
w programie postaci z filcu

design and realization of felt figures druk printing (‘\‘E
included in the programme Zaktad poligraficzny Mo$ i kuczak / mos.pl é
Joanna Cieszynska-Prominska, Hobby-Wetna ul. Piwna 1, 61-065 Poznan 1 | I
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